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Rząd w roli arbitra w zatargu łódzkim.
Obie strony zastanawiają się nad propozycją, uczynioną przez ministra Jurkiewicza.

Warszawa, 8-10. (Teł..wł.) W dniu 
dzisiejszym w Ministerstwie pracy i 
opieki społecznej przyjęte zostały w 
godzinach rannych przez ministra 
Jurkiewicza i inspektora Kłotta ko­
lejno delegacje robotników i prze­
mysłowców łódzkich, w związku z 
sytuacją wytworzoną przez strajk.

Obie strony zajęły stanowiska zde­
cydowanie nieustępliwe.

Popołudniu obie strony zebrały się 
u p. ministra Jurkiewicza, który od­
czyta! deklarację treści następnją- 
cej:

W związku ze strajkiem w prze­
myśle włókienniczym przy nieustę­
pliwości obu stron, jako minister pra 
cy i opieki społecznej w imieniu Rzą 
du proponuję, aby strony zlikwido­
wały zatarg, ustalając podwyżkę 
płac o 5 proc. Co się tyczy innych 
punktów żądań robotniczych, zo­
staną one rozpatrzone na konferen­
cjach miedzy stronami bądź pośred­
nich, bądź bezpośrednich.

Gdyby na tych konferencjach do 
porozumienia nie doszło, Minister­
stwo nie odmówi swej współpracy.

Deklaracja kończy się wyrażaniem 
nadziei, że zebrani zdając sobie spra­
wę z powagi sytuacji i odpowiedzial­
ności ciążącej na nich, propozycję 
przedstawioną im przez p. ministra 
w imieniu Rządu przyjiną.

Inż. Rumpel w imieniu przemy-

4 NAJLEP/ZAh?
PA/TA DO Z^BÖW FAüavCZAA

Philodortt

Prace nad budżetem
UKOŃCZONE.

Warszawa, 8.10 (teł. wl.). Praca nad 
budżetem na rok 29-50 zostały już zakon 
tzone. Pd ostatniej konferencji z marsz, 
lifeudśkim w sprawie budżetu Minister 
dwa spraw wojskowych zebrała się Ra 
la gabinetowa, która powzięła ostate- 
(zne decyzje. Szczegóły trzymane są w 
ściślej tajemnicy. Wiadomo tylko, tylle, 

zgodnie z zaleceniami p. Devega pre­
liminarz budżetowy mieści się w ramach 
-'"'Szlorocznego budżetu.

Premjer Bartel
UDAJE SIĘ DO POZNANIA.

Warszawa, 8.10 (teł. wł.). P. Rreinjer 
bartel uicłaje się do Poznania dla zwie- 
Tenia stanu robót przy budowie pawi- 
1(>nu na Powszechnej Wystawie Krajo- 
WeJ i zaipoznanua się z dotychczasowemi 
Przygotowaniami na tę wystawę. Termin 
"yjazdu p. Pretmjera dotąd nie został je 
Szcze ustalany.

NARADY
KLUBU NARODOWEGO.

! ’Yarszawa, 8.10 (tel. wł.). Dzisiaj w po 
’Hnie obradowa! klub narodowy przy’ 
lf-'znym udziale .posłów i senatorów tego 
up'bu. Omówiona została ogólna sytua­
cja polityczna, gospodarcza oraz perspe 
■^Twa pracy parlamentarnej 

1

j siewców i jios. Szczerbiński w imie- 
\ ni u robotników złożyli prawie jedno­

myślne oświadczenia, z których wy­
nika, że delegaci nie posiadają peł-

Szczerbiński w imię- nomociiictw do powzięcia decyzja. 
Obaj delegaci oświadczyli, że przed­
stawią propozycje p. ministra swym 
mocodawcom we wtorek.

Wszystkim krewnym, znajomym, przyjaciołom i kole­
gom zmarłego 

ś. p. «a mieii 
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, a miano­
wicie: ks kanonikowi Raczyńskiemu, ks prefektowi Rubi­
kowi, ks wik. Mrotkowi i ks. wik. Głowaii — oraz Zarzą­
dowi Stów. Właścicieli Nieruchomości za odprowadzenie 
drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku — 
składa z głębi zbolałych serc płynące „Bóg zapłać“

RODZINA.

I
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5778Wy leniuchy, do roboty! 
wołały robotnice do bojówkarzy z PPS

KTÓRZY USIŁOWALI WYWOŁAĆ
Zawiercie., 8-10. (Telef. od wł. kor.) 

W poniedziałek o godz. 10 rano wy­
buchł strajk w* fabryce Towarzystwa 
akcyjnego „Zawiercie“. Grupa pro­
wodyrów z P. P. S. podała hasło po­
rzucenia pracy syreną fabryczną, po- 
czem na dziedzińcu odbyło się zebra­
nie niewielkiej ilości zwolenników 
strajku.

Równocześnie dum robotnie, zgro­
madzonych w piętrowych oknach fa­
bryki głośno manifestował przeciwko 
strajkowi, krzycząc:

— Wy leniuchy, do roboty! i t. p. 
Popołudniu znaczna grupa robot-

Kosztowna demonstracja polityczna
PocW party j w Wiew Neustadt kosztuje pł miijoaa szjl

Wiedeń, 8-10. „Der Morgen ’ dano- | strej dyskusji
si, że według dotychczasowych obli­
czeń, koszta pochodu obu partyj w 
Wiener Neustad t wyinioisły okrągło 
półtora mil jena. szylingów’.

Suma "wydana na akcję bezpieczeń 
siwa w Wieneć Neonsładit w samym 
Wiedniu i okpliicy da powód do o-Projekt umowy granicznej 

między Austrią a Niemcami.
Wiedeń. 8.10. W miarodajnych kolach

V. ieclnia i Berlina .zaczyna siię ostatnio 
bardzo -wiele mówić na temat specjalnej 
umowy, do jakiej dojść ma między obu 
państwami w przedmiocie obecnych gra­
nic Au/drji i Niemiec.

liniowa taka miałaby obu państwom 
zapewnić nienaruszalność ich obecnych 
grarjic, ustanowionych na podstawie trak 
tato'w pokojowych.

Wiedeń zdecydowany jest w dalszym 
ciągu prowadzić politykę „solidarności 
mutro - niemieckiej" i zamierza czynnie 
popierać akcję Berlina w kierunku siwo 
rżenia w Europie środkowej nowego blo 
ku państw, który opierałby sic o Niem-

•?

STRAJK W T. A. „ZAWIERCIE", 
ników usiłowała podjąć pracę, jed­
nakże bojówki P. P. S. siłą nie dopu­
ściły do warsztatów.

Dopiero nad wieczorem, dzięki in- 
t er wemc j i komendant a pow ia.t o w eg o 
P. P. i kierownika komiisarjatu gru­
py terorystyczne opuściły lab rylce i 
zdecydowana większość robotników, 
pragnących pracować, u ruchom i la 
warsztaty.. Do pracy wówczas nie 
stanęło zaledwie 12 proc, robotników, 
nocna zaś zmiana uruchoąiiona o g.
22-ej,  stawiła się w pełnym komple­
cie.

„ i w cizaiSiie obrad nad 
budżetem, ponieważ nietyilko socjąl- 
demokrac.i, ale i koła mieszczańsKre 
są zdania, że wydatki te byłyby zu- 
pełniie zbędne, gclyby pochody zosta­
ły zakazane, a wszelkie formacje 
wojskowe rozwiązane, jak tego żą­
dali wszyscy zwolennicy pokoju.

W

zaczynają się

cy i Austrję.
Niektórzy politycy austrjaccy uważa­

ją, iż dla idei takiej można będzie po­
zyskać nietyiko Węgry, lecz i Jugosła­
wię, gdzie nastroje germanofikikie w o 
staitnich czasach ponoć 
wzmacniać.

Nie ulega wątpliwości, 
Li tyków 'wiedeńskich w 
są zbyt optymistyczne.

(Depesza ta jest wymowną ilustracją 
do zagadnienia „Auschlussu“, poruszone 
go wr dzisiejszym artykule wstępnym na
3-ciej  stronie „Kurjera Zachodniego" — 
Przyp. Red.)

że poglądy po 
ty.ni kierunku

Termin następnej konferencji nie 
został ustalony.

Awantury koiBHffitysa«.

Łódź, 8-10. (Ter. wł.) W dniu wczo­
rajszym komuniści próbowali kilka­
krotnie w najrozmaitszych punktach 
miasta wywołać awanturę. Szczegól­
nie komuniści zwrócili uwagę. na 
„Grand Hotel", gdzie stanął' minister 
sprawiedliwości Meysztowicz. Zebra­
ła się większa gromada komuiiłsiów, 
którzy usiłowali manifestować. Po­
licja u niemożl lwi la manifestację.

Dziś od samego rana przed zarn- 
kniętemi fabrykłimi poczęły się zbie­
rać gromady strajkujących. Komu­
niści jjróJjowali si einm-owiać pochód 
protestacyjny. 1 na ten raz im 6ię to 
jednak nie udało. Drobne awantur- 
ki -są natychmiast likwidowane.

Na-ogół w Lodzi panuje zupełny 
spokój.

Konsekracja biskupa
KS. LISTOWSKIEGO.

Lwów, 8-10. We lwowskiej archi-' 
kuibed-rze odbyła się wczoraj uroczy­
stość konsekracji na biskupa, którym 
został profesor uniwersytetu Jana 
Kazimierza i rektorem semiinar juni 
duchownego, ks. dr. Franciszek Li- 
stowski, mianowany sufraganem ar- 
chidjecezji lwowskiej. Przybyło wie­
lu dostojników kościoła z różnych 
stron. Konsekracji dokonał ks. arcy­
biskup i. wardowski z biskupami W a- 
lęgą i Komarem.

Minister Zaleski
W BELWEDERZE.

Warszawą, 8.10 (teł. wł.). Dzisiaj w po 
ludni e odbyła się w Belwederze konfe­
rencja marsz. Piłsudskiego z min. Zaleś 
kim w sprawach polityki zagranicznej.

Zakupy sowieckie
W ŁODZI.

Łódź, 8.10 (teł. wl.). W Łodzi bawił, 
przedstawiciele sowieckiej misji handle, 
wej w Polsce, którzy w tamt. fabrykach 
włókienniczych poczynili zakupy na su 
me około miljona dolarów.

Jak słychać, Sowiety w, najbliższej 
.przyszłości mają z przemysłem sowiec­
kim zawrzeć umowę na dostawę towa­
rów na sumę 6. — 8 miijonów dolarów 
złotych.

Wycieczka instrukcyjna
DLA STAROSTÓW.

Warszawa, 8.10. M-stwo spraw wewnę 
lr«nych przystąpiło do organizowania
4-ej  wycieczki instrukcyjne.j dla staro­
stów’ i ich zastępców ze wszystkich w> 
jewództy Raplitej. Wycieczka wyruszy 
w etui u 15 hm. i zwiedzi powiaty Nieświe 
ski, Nieszawski i Radomski, zapoznając 
się ze stanem samorządów. W wycieczce 
bierze udział 50 starostów i ich zastęp­
ców. (A. W.)

Tragiczne skutki
ZBYTNIEJ CIEKAWOŚCI.

Stanisławów, 8.10. Mikołaj Zwarycz 1? 
lotni mieszkaniec Zagwoździa znalazł w 
polu granat ręczny. Ciekawość skłoniła 
go do rozbierania granatu. Po krótko­
trwałych manipulacjach nastąpiła eks­
plozja, wskuteik której nieszczęśliwiec 
został r-o/.szarpany w -strzępy. Szczątki 
ciała znajdowano o kilka metrów od 
miejsca wybuchu. (Pat.).
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PRZEGLĄD PRASY | 
Kilka cyfr. i

..Dziennik Wileński“ pisze:
Żydów w Polsce jest 11 proc., a teraz zo­

baczmy, jak procentowo reprezentują się 
żydzi na wydziale lekarskim Uniwersy­
tetu warszawskiego, tym wydziale, na 
który skarżyła się niedawno p. ministro­
wi Świtalskiemu delegacja żydowska, że 
obowiązuje tam ..jiumerus cłausus“.

W roku 1925 liczba przyjętych na wy­
dział lekarski żydów wnosiła 21.07 
W roku następnym — 25.9 proc., : 
ubiegłym — 30.04 proc.

Jeżeli teraz weźmieouy procent żydów 
wśród ogólnej liczby uzyskujących dyplo­
my lekarskie, to cyfry są jeszcze ciekaw­
sze.

W roku 1922 — 42 proc., w roku 1925— 
45 proc., w roku 1924—44 proc., w roku 
1925—48 proc., w roku 1926—48 proc., w 
roku 1927—50 proc., w roku 1928—56 proc.

W roku 1926 Państwowy Instytut Den­
tystyczny w Krakowie wydał 49 dyplo­
mów. W tej liczbie było 5 polskich i' 44 
żydowskich.

Stan adwokacki, który w Warszawie za­
czyna boleśnie chorować na nadmiar ży­
dów, w Małopolsce przedstawia się wręcz 
rozpaczliwie. Małopolska liczy adwokatów 
chrześcjan (Polaków i Rusinów) 572, zaś 
żydów—1539. Z tego na Lwów np. przy­
pada chrześcjan 57, żydów zaś364. W Kra­
kowie jest niby lepiej: 146 żydów i 6b 
chrześcjan.

A teraz parę cyfr ogólnych.
Na 10.000 osób polskiej narodowości wy 

pąda studentów 11. Na takież 10.000 lud­
ności żydowskiej przypada studentów 55. 
Znaczy to, że żydzi są lepiej materjalnie 
sytuowani od Polaków, trzy razy silniej 
wchodzą jia teren wyższych uczelni, niż 
Polacy.

proc, 
zaś w

Decydujące dni procesu płockiego
Jaki jest bilans zeznań świadków.

Donoszą z Płocka: Wtorek, poświęco­
ny będzie przemówieniom prokunatora i , 
obrony. Będzie to zatem decydujący 
dzień, klamrą procesowego łańcucha. . 
Kończy się ton naijolbrzydilijcszy wŚTÓd^ 
obrzydliwych procesów.

W rozprawie przeciw Kowalskiemu na 
stąpiła przetrwa, spowodowana względa­
mi na. urzędowanie sądownictwa płoc­
kiego poza tą sprawą. Ta przerwa jest 
zarazem chwilą odpoczynku i zbierania 
sił stron przeciwnych do ostatniego ata­
ku, którym będzie końcowe oskarżenie 
prokurat. Rogowskiego i mowy obroń­
ców, mecenasów Śmiarowskiego, Koby­
lińskiego, Główczewskiego, a także o- 
brońcy w habicie mariawickim, Tułaby.

Ten ostatni atak może zmienić jeszcze 
wiele, może wpłyń ąć na wymiar wyroku 
jednakże z chwilą zam/knięcia postępo­
wania dowodowego stało się możliwe pod 
sumowanie wyników szesinastodniowej, 
niebywałej, nietylko u nas, ale i w świe 
cie, rozprawy.

A więc oskarżenie postawiło arcybi­
skupa m>arjaw.itów, Kowalskiego-, pod za 
rzutem gwałtu, uwiedzenia i uprawiania * 
czynów niemoralnych i wyuzdanych i 
to także względem nieletnich, a wogóle 
względem podwładnych, a więc z wyzy- 
skaniem zmniejszonej ich odporności, 

r 
| Aleksander Koczur | 
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Cały szereg świadków oskarżenia, prze 
ważnie tak zwanych poszkodowanych, 
byłych zakonnic i byłych uczennic w in 

. temacie marjawicikim, prócz kilku by- 
iych duchownych inarjąwiickich i świad 

?ków drugorzędnych, .był powołany do po 
twierdzenia tych zarzutów.

Metody obrony.
Obrona wobec nich przyjęła podwój- 

■ mą taktykę, usiłując obalić przedewszy- 
sfkiem same zarzuty, a powtóre zachwiać 
wiarę trybunału w wiarogodność świad­
ków oskarżenia.

Pod względem pierwszym, w toku prze 
słuchali obronie udało się nadszczerbić 
oskarżenie, tylko w jednym punkcie, 
mianowicie co do najcięższego zarzutu 
gwałtu. Zeznania Prochówny, że ostate­
cznie, po długiem zmaganiu się, uległa 
sama, pozostawiły do rozstrzygnięcia 
trybunału, czy pomimo tego- nie ma się 
do czynienia z aktem przemocy. Nato­
miast wszyscy inni świadkowie, a z ni­
mi wszystkie inne zarzuty, ostały się 

ś przed atakami obrony, która wobec tego 
j zwróciła się ze szczególną zawziętością 
i w drugim kierunku, przeciw wiarygodno 
i ści świadków oskarżenia.

Można bez przesady powiedzieć, że 
| dwie trzecie rozprawy zajęli świadlko-

<

I

i

wie obrony-, którzy- mieli za zadanie nie. 
zostawienia suchej nitki na honorze i 1(. 
czciwości poszkodowanych przedewszy. 
stkiem.

I

MłcSziaź ma tjłas!
„ABC" apeluje do młodzieży, aby 

wzięła udział w walce z niebezpiecz­
nym objawem ujemnego bilansu han 
dłóWSKO.

Wielokrotnie zwracaliśmy na tern miej- 1 
scu uwagę, ' jakiem niebezpieczeństwem ■ 
jest dla Polski zjawisko trwalej nadwyż­
ki przywozu nad wywozem, czyli t. zw. 
bierny bilans handlowy. Zrozumienie tego 
niebezpieczeństwa początkowo przez wie­
lu niedocenianego, staje się już dziś na 
szczęście coraz powszechniejsze. Zamiast 
bardzo niedawnej jeszcze, lekkomyślnej 

>beztroski, coraz częściej zaczyna się obec­
nie mówić i myśleć nad . sposobami ratun­
ku.

jest rzeczą nie ulegającą wątpliwości, 
że skuteczna strona bilansu handlowego 
nie może być przeprowadzona wyłącznie 
przez czynniki rządowe, że konieczna tu 
jest jaknajszersza inicjatywa i jaknaj- 
energiczniejsza działalność ze strony zor­
ganizowanego społeczeństwa. Jeśli akcja 
ta ma sic udać naprawdę, konieczne jest, 
jak już wskazywaliśmy, wysuwając ha­
sło jTygodńia dla Polski“, wytworzenie 
w społeczeństwie odpowiedniej atmosfery, 
obudzenie w niem zapału, energii entu­
zjazmu. W przeciwnym wypadku cała ro­
bota nie wyda żądnych wyników.

1 tu wskazać inusimy na ogromną rolę, 
jaką w całej tej sprawie może i powinna 
odegrać .młodzież, zwłaszcza młodzież aka­
demicka. Ci, co pamiętają przedwojneńy 
bojkot towarów pruskich w b. Galicji, 
mogą zaświadczyć, iż nie kto inny, jeno 
właśnie młodzież akademicka czynną po­
stawą swą zdecydowała wówczas o powo­
dzeniu akcji bojkotowej. Narodowe sta­
nowisko dzisiejszej młodzieży akademic­
kiej jest rzeczą powszechnie znaną. To też 
możemy być pewni, że i tym razem nie 
zostanie ona głucha na wezwanie w imię 
hasła narodowego, hasła obro.uy . niezależ­
ności gospodarc-zej Polski. Czas ostatni 
zakończyć z biernością bilansu handlowe­
go, ale także z dotychczasową biernością 
społeczeństwa. Młodzież ma głos!

i

Nie udało się.
Jedno tylko wydajc się, że nie ulega 

wątpliwości, a mianowicie nie udało sie 
dowieść jakoby' którykolwiek z pośród 
świadków oskarżenia został przekupą, 
ny i otrzymał pieniądze za zeznania prze 
ciw Kowalskiemu, a także, że ze strony 
marjawitów pracował cały szereg age,n 
tów prowokacyjnych, szpiegów, wywia- 
dowców.

Poszkodowane nie mogły się ruszyć, a. 
by przy boku ich: na ulicy, na statku, na 
wet w samym gmachu sądowym nie zja­
wiały się szare kobiety, podsłuchujące, 
namawiające, wyciągające na niebaczne 
słówka i zwierzenia.

Przeholowali.
Do pewnego stopnia akcją taka mogła 

być wytłumaczona, ale .przesada pod tym 
względem ^Oprowadziła nawet stronę o- 
skarżoną do katastrofy, jaką było nie­
wątpliwie zeznanie świadka Wojskiego, 
które zmieniły jednego ’• z najważniej­
szych świadków odwodowych, Górnia- 
kównę, w mimowolnego świadka oskar­
żenia.

Oto są główne punkty zakończonego 
postępowania dowodowego, oto jest kan 
wa, na której się rozsnują przemowy pro 
kuratora i obrońców, a ostatecznie i wy 
rok Trybunału.

I zmarł w dniu 6 b. m.
W Zmarłym tracimy sumiennego i uczciwego pracownika 
Cześć Jego pamięci!*

V
Wybitny komunista sowiecki

na polowaniu.
I najigorętezych zwole.-nnikÓ5v. Trockie­

go i dopiero od paru tygodni wyrzękł 
się zasad głoszonych przez tego pnze- 
oiwiiiika Stalina.

DYREKCJA.
•f z są już do nabycia w kolekturze

Józefa Sławskiego

o

Straszna eksplozja
SZTUCZNEGO TWORU 

WYBUCHOWEGO.
Lipsk, 8-10. Wczoraj nastąpiił w za­

kładach dobywania benzyny i .smoły 
z węgła t. z w. „Deuteches Erdol” 
gwałtowny wybuch.

Wyleciał w powietrze generator, 
produkujący benzynę, smolę i inne 
produkty uboczne.

Czterech robotników doznały cięż­
kich poparzeń; d*wui z nich zmarłe w 
ciągu dnia.

Pochmurno i chłodno
PRZEPOWIADA P.I.M.

Wczoraj w całej Polsce pochmurno 
a w wielu miejscach mglisto. Tem­
peratura wahała się od 7—11 st.

O godz. 8 rano w Warszawie, Lwo­
wie i Kielcach było 7 st., w Gdyni i' 
Pucku 11 st., w Lublinie, Białymsto­
ku, Bydgoszczy i Pińsku 9 et., w Po­
znaniu 8 st., w. Zakopanem 6 st., w 
Mbfskiem Oku 2 st., w Hali Gąsieni­
cowej 1 st.

Dzień dzisiejszy będzie pochmur­
ny. i cłilodnawy.

padł od kuli
Ryga, 8-10. Prasą sowiecka donosi 
zabójstwie, sekretarza komitetu a- 

zerbejdżańsikiej pariji komunistycz­
nej — Mejera Iljajewa. Zabito go na
polowaniu, urządzonem przez dygni­
tarzy sowieckich w okolicach Baku.

lljajew, z pochodzenia żyd, brał 
udział w najeździć na Polskę w ro­
ku 1920, pełniąc funkcje kur jera mię 
dzy „komunistycznym itządem Pol­
ski“ z F. Konem na czele a Radą ko­
misarzy ludowych w Moskwie.

Zabity komunista był jednym z

Przesunięcie na
przy wyborach do

Ryga,' 8.10. W dniu wczorajszym odiby 
ły się na Łotwie wybory do Sejmu. U- 
dzial wyborców był niezwykłe liczny, 
dochodził bowiem do 90 pr. uprawnio­
nych do głosowania.

Wyniki głosowania nie są jeszcze do­
kładnie znane, można jednak już teraz 
stwierdzić, że socjalni demokraci .praw-

Joliliir Kio shiialf radimni i Solił
Wyprowadzony w polo socialistyezay poseł obił komunistę.

Co drugi los jest wygrany!
Cena: ćwiartki zł. 10, połówki zł 20, 

całego losu z i. 6'-’.
Zamówienia listowne usku ••c; i i aięolwrotnis

LEKARZ DENTYSTAA. 1NGSTER
POWRÓCIŁ

5783

na

prawo i... lewo
sejmu łotewskiego.

dopodoibnie utracą szereg mandatów
rzecz komunistów, którzy z niesłycha­
nym nakładem pieniędzy, otrzymanych 
z Moskwy, prowadzili ogromnie wytężo­
ną agitację.

Poza tern zauważyć się daje 
przesunięcie się na prawo.

lekkie

Berlin, 8.10 (Pat). Sensacyjny incydent 
uprowadzania socjalistycznego prelegen 
ta i wygłoszenia odczytu przez komuni­
stycznego posła został prawie całkowicie 
wyjaśniony. Dzienniki komunistyczne o 
głaszają zupełnie otwarcie, że owym pre 
leganiem był poseł komunistyczny 
Schultz, który- w ciągu nocy- z soboty na 
niedzielę ukrywał się w gmachu Reich­
stagu, aby przeczekać 24 godzin, po u- 
pływie których korzystać już mógł z nie 
tykał ności poś elsk i e j.

V. nocy z niedzieli na poniedziałek po 
wracaił kolejka podziemna do centrum

miasta i spotkał w wagonie redaktora 
„Vorwartsu“ Schiffa, który poznawszy 
organizatora i bohatera całej afery «po­
liczkował Sehnltza.

Pomiędzy redaktorem Schultzem i po­
słem Schiltem doszło dio zaciekłej bija- 

; tyki, której kres położyli dopiero urzę- 
i dnic-y kolei podziemnej, rozdzielając obu 
f powaśnionyćh. O zajściu spisano z rada- 
’ ktorem Schillera oraz posłem Schultzem 

protokół.
i Prasa berlińska donosi dziś, że poseł 
? Schultz ma wytoczyć redaktorowi Schił 
j fowi skargę sądową o pobicie. (Pat.).

Komu szczęście sarryja? 
5-TA KLASA i— 28-MY DZIEŃ. 

2000 zł. nr. 107948.
1000 zł. n-ry: 1544 18443 35722

46001 55316 61113 62706 84365 91247 
104773 106136 109119 125058 128116
132428 154558.

600 zł. n-ry: 20488 24706 39020
41821 45305 56044 85845 87445 95826 
98953 105092 112000 115188 124471
134650 156842 140125 142405 143818
145867 145662 146401 149015.

300 zł. n-ry: 629 1347 6699 7108 7568 
7424 7645 8374 8682 8859 9075 989? 
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19620 
29995 
38899 
45604 
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65225 
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93877 
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100384 
108188 
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150248 
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65792 
73547 
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87797 
95455 

98244 
100450 
111580 
123578 
129765 
135546 
144679 
150675

12184 
21834 
34831 
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51458 
55828 
66598 
75681 
77152 
83275 
90440 
95996 

. 98458
102991 
117796 
125174 
150085 
139500 
146476 
150918

14196
25666
56178
41223
52185
59419
66607
75754
78479
83923
90772
96270

100248
105487
120469
125545
150771

159654
146837
151158

18818
26783
57151
42508
52618
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84248
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68797 
75120
82083
86407 
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97556 

100302 
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121639 
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155481 
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Stawki i mniejsze wygrane me mmesz.cz0: 
ne w powyższym wykazie można pr/.e.jrze 
bezpłatnie "w kolekturze Loterii Państwu"^ 
J. Hlawskiego w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 
Tamże uskutecznia się zan)imiv stawek 1,0 
losy nowe. Ciągnienia V-ej klasy trwać u1' 
da do dnia 13.października b. r.



KUK TER ZAOiDDN'i Wiórek p pazHzfcrni'ka W28 /oku. 5.Pierwszy krok na Srodze do „Anschluss»“. 
Przed gospodarczem zjednoczeniem Austrji i Niemiec.

\V sprawie „Anschlussu“, uważanej 
prżez Niemców z Rzeszy i z Austrji za 
najważniejszy problem, który powinien 
],vć w niedalakiej przyszłości zrealizo­
wany, politycy austriaccy jeszcze na 
wiosnę okazywali dużo powściągliwości 
j ostrożności. Już wtedy rozważano, czy 
jjie możnaby, przed osiągnięciem unji 
!)Olifyczxiej. doprowadzić do jedności go­
spodarczej. Wtedy jednak sfery decydu­
jące po dłuższych debatach przyszły do 
przekonania, że rozwiązanie tej kwestji 
należy odłożyć na nieokreśloną przy­
szłość. Wiadomo, dlaczego tak wówczas 
zadecydowano. Stosunki z Włochami by­
ły naprężone, nawet poseł włoski, w 
Wiedniu był czasowo odwołany, a Musso 
Hni nie taił, że idei połączenia Austrji 
z Niemcami sprzeciwia się jak najbar­
dziej kategorycznie.

Wobec tego politycy „anschlussowi“ 
postanowili oficjalnie zamilknąć, a na­
tomiast puścić sprawę na flukta maso­
wych agitacyj. Już w kilka tygodni póź­
niej odbył się w Wiedniu pamiętny ol­
brzymi zjazd śpiewaków z całych Nie­
miec, który przemienił się w potężną 
manifestację na rzecz jedności austrjac- 
ko - niemieckiej.

Jeszcze pewniej czują się Niemcy w 
tej sprawie obecnie. Złożyły się na to 
diwe głównie przyczyny. Przedewszyst- 
kiem ducha dodało im pomyślne zała­
twienie sprawy Nadrenji, której ewaku­
acja w zasadzie została postanowiona i 
.jest już tylko kw'estja czasu. Powtóre 
naprężenie stosunków pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonemu z jednej a Anglją i 
Francją z drugiej strony7 zrodziło w ich 
umysłach (fantastyczne narazie) nadzie­
je na kollaborację polityczną, a przede- 
wszystkiem gospodarczą z Ameryką i z 
Rosją.

Wskutew tych nastrojów politycy nie­
mieccy postanowili sprawę „Anschlus- 
su“ raźniej posunąć naprzód. Wielka 
rewja „Heimwehry“, która w niedzielę 
odbyła się w Wie’ner Neustadt, choć bez­
pośrednio skierowana przeciw socjali­
stom, z punktu widzenia polityki mię­
dzynarodowej postawiona została pod 
znakiem „Anschlussu“. Jeszcze ważniej­
sze dla tej sprawy są odbyte niedawno 
w Wiedniu obrady niemieckich i au- 
starjackich izb handlowych, w których 
rozważono kwestję t. zw. „Anschlussu“ 
gospodarczego.

Obrady te były tajne, ale — jak zwy­
kle w takich razach bywa — powzięte 
uchwały przedostały się na łamy prasy. 
Asumpt do owych rozważań dala rezo­
lucja parlamentu berlińskiego z wiosny 
b. r., w której zażądano, aby w rokowa­
niach o traktat handlowy austrjacko-

Rada naczelna
STRONNICTWA NARODOWEGO.
W ubiegłą niedzielę odbył się w War­

szawce pierwszy zjazd Rady naczelnej 
Stronnictwa narodowego przy udziale 
120 działaczy, reprezentujących wszyst­
kie dzielnice Rzeczypospolitej.. Po prze­
mówieniach i przeczytaniu oraz omówię 
Hu statutu organizacyjnego przystąpio­
no do wyboru władz.

Prezesem Rady naczelnej i zarządu 
głównego S. N. został w ybrany b. sena­
tor Joachim Bartoszewicz.

Do prezydjum Rady naczelnej zostali 
Powołani pp.: Bielawski Bolesław, ks. 
Czartoryski Witold, prof. Dubanowicz 
Edward, Kiniorski Marja.n, Szebekówna 
Józefa, Szfuirin owsik i Piotr, prof. Wasiu- 
tyń-s-ki Bohdan.

Do zarządu głównego wybrani zo-stali 
₽©.: Bąkow-ski-Jaxa Vv'-ojciech, Berezow 
ski Zygmunt, ks. Czartoryski Kazimierz, 
Prof. Dąbrowski Stefan, Fijałkowski Mię 
^ysław, Holder-Eggerewa Marja, Jasiu 
kow.icz Stanisław, Kornecki Jan, K-ozlow 
®ki Med aid, Kozicki Stanislaw, Kwasie- 
kąrski Stanisław, Milik Józef, Reinbie- 
-jóski Jan, Sacha Stefan, dr. Seyda Mar­
ian, Wąsowicz Hipolit, Wierczak Karol.

Po dokonaniu wyborów zabrał glos p. 
Joachim Bartoszewicz, nawołując do 
"®’półpracy i podkreślając odpowiedział 
11D’ść, jaka leży na Stronnictwie, poczem 
C Wąsowicz, zamykając obrady, podzię 
Co-Wał za truci pracownikom Komitetu 
^Sanizacyjnego, którego działalność u 

®‘aje z chwilą wyboru władz Stronnic- 
'i'3 Narodowego.

; niemiecki uwzględniono postulat zjedno­
czenia gospodarczego obu krajów. Pod­
czas narad wiedeńskich obie strony uz­
nały zgodnie, że istniejące traktaty po­
kojowe dają i Niemcom i Austrji wol­
ność swobodnego normowania swoich 
stosunków gospodarczych zarówno mię­
dzy sobą jak też z innemi państwami. Zc 
stanowiska politycznego najbardziej in­
teresującą jest ta część uchwalonej re­
zolucji w której stwierdzono, że usku- 

' tecznienie projektu „Anschlussu" gospo- 
i darczego byłoby bardzo poważnym, a na 

razie jedynie możliwym krokiem na dró- 
■ dze przeprowadzenia całkowitego zje­

dnoczenia obu państw. Wówczas bowiem 
i stałoby się zadość i traktatom pokojo- 
j wym, które żądają, aby Austrja istnia- 
j ła jako samodzielne państwo i pragnie­

niem niemieckich narodowców, którzy 
dążą do tego, aby kraj ten stał się częś­
cią Rzeszy Niemieckiej.

Aby nikogo nazewnątrz nie urazić i 
nikomu nie dać powodu do interwencji,

> postanowiono znaleźć takie wyjście z 
I sytuacji, że formalnie mają być poniię- 
' dzy obu państwami zaprowadzone cła,Wyspa grozy i śmierci

Nowe rewelacje o katowni na Sołowecku.
! Na północaiycli wybrzeżach Rosji, 

tam gdzie Morze Białe tworzy tak 
7 zwaną „Zatokę onez-ką“ leży grupa 
j kilku wysp, a z nich największa zwie 
> się Sołoweck. Wyspa ta była przed 
i wojną bardzo znana, tu bowiem znaj 

dowala się siedziba sławnego kla- 
; sztoru, oraz słynący cudami obraz 
| Matki Boskiej, który stanowił cel 
| wędrówek licznych pielgrzymów z 
1 całej północnej Rosji. Mimo nie­

korzystnych warunków klimatycz­
nych, w okolicach tych bowiem 
przez dwie trzecie roku panuje sroga 
zima, liczni ninichowie, którzy osie­
dlili się na Sołowecku, pracowali in­
tensywnie nad rozbudową tych oko­
lic, tak źe mieściła się tam jedna z 
pokaźniejszych posiadłości klasztor­
nych.

Z chwilą, gdy w Rosji objęły, ster 
rządów Sowiety Sołowiieck zmienił 
najzupełniej swój charakter. Z ci­
chej, bogobojnej wyspy przemie­
nił się w osadę karną, na którą 
władzcy komunistyczni zesyłać za­
częli licznych, niemiłych sobie dzia­
łaczy. Kościół i zabudowania kla­
sztorne zamieniono na więzienie, a 
w niurach tych więzień, oraz na ca­
łym obszarze Sołowecku rozgrywać 
zaczęły się sceny, które przypomina­
ją najbardziej piekielne obrazy i 
potwornością swą ścinają krew w 
żyłach u najbardziej nawet zrówno­
ważonego człowieka. To też „wyspą 
grozy i śmierci" z wie. się dziś Soło­
weck...

Gdy się. czyta sprawozdanie, które 
ostatnio ukazało w dziele francuskie­
go literata Reymonda Dugueta, ma­
lujące stosunki, panujące na Soło- 

| wecku, dreszcz grozy i przerażenia 
|' opanowuje każdego. Stają przed ' 

nami obrazy, jakby wycięte z najo­
dleglejszej epoki, obrazy z czasów, 
krwawego niewolnictwa, bezlitosne­
go barbarzyństwa i tyrańskiej prze­
mocy.

Więcej niz 50.000 skazańców żyje 
dzisiaj na Sołowecku. Wśród nich 
znajdują się przeważnie przestępcy 
polityczni, którzy byli niewygodni 
dla władców komunistycznych i któ­
rych Sowiety chętnie chcieli się po­
zbyć. Bardzo liczmy, bo 65 proc-, się­
gający odsetek skazańców, stanowią 
robotnicy. Warunki, wśród których 
żyć tu muszą skazańcy są naprawdę 
potworne. Większość skazanych mie­
szka w nędznych, prymitywnych ba­
rakach, dobrze bowiem zabudowane 
domy klasztorne zarezerwowano dla 
władz czeki, która sprawuje rządy 
na Sołowecku oraz nad skazańcami. 
Jeśli weźmie się pod uwagę, że przez 
większą część roku panuje tam sro­
go zima, dochodząca przeciętnie do 
50 stonni zimna, wyobrazić inożn“

; w rzeczywistości jednak Austrja i Niem- 
) cy będą tworzyły jeden okręg gos-po- 
| darezy.

już tylko prostą konsekwencją tego 
stanowiska jest dalsza uchwała, we­
dług której Izby handlowe obu państw 
zobowiązują się dążyć do wypowiedze­
nia przez Uiemcy i Austrję traktatów 
handlowych z innemi państwami, zawie­
rających klauzulę największego uprzy­
wilejowania. W przyszłości w obu kra­
jach mają być dopuszczane jedynie ta­
kie międzynarodowe umowy handlowe, 
które będą opierały się na zasadzie ści­
słej wzajemności.

Rezolucje wiedeńskie zasługują na 
baczną uwagę. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że prawodawstwo Niemiec i 
Austrji pójdzie po linji w nich wytknię­
tej. Wówczas „Anschluss“ gospodarczy 
zaistnieje de facto, chociaż nie będzie 
istniał de jurę. Ułatwi to oczywiście o- 
gromnie późniejsze zjednoczenie poli­
tyczne. Rezolucje te rzucą też niewątpli- 

. wie swój refleks na przebieg rokowań 
handlowych polsko - niemieckich

sobie, na jakie piekielne męki nara­
żeni są skazańcy, którzy spać muszą 
w tych riiechlujtnycli, drewnianych 
barakach na drewnianych pryczach, 
bez jakiegośkolwiek okrycia. Strasz­
ne, nieludzkie doprawdy' cierpienie, 
które zwiększa, się jeszcze bardziej, 
gdy nad ranem strażnicy wyganiać 
zaczynają z baraków nieszczęśliwych 
skazańców do ciężkiej pracy w ol­
brzymich lasach. Wśród lódóW i mro­
zu pracować muszą ci nieszczęśni od 
świtu do.nocy, przyczem jodynom ich 
odzieniem są przeważnie duże worki 
lniane, oraz szmaty, owijające od­
mrożone, krwią ociekające nogi.

Praca jest bardzo ciężka i polega 
na ścinaniu i rąbaniu drzewa. W szy- 
scy pracować muszą bez wytchnie­
nia! Każdy bowiem wykonać musi 
pracę, która została dia niego prze­
znaczona. Nierzadko więc się zdarza, 
że ci, którzy nie mogli w ciągu clnia 
nadążyć, pozostać muszą w lesie do 
późnej nocy i odrobić to, co im na­
kazano. A nie wolno nikomu ska lżyć 
się na zmęczenie. Każda próba od­
poczynku któregokolwiek zc skaza­
nych, chociażby- nawet padał on już 
z wyczerpania, znajduje natychmiast 
odpowiedź u strażników, którzy w 
tej chwili batem popędzają nieszczę­
śliwca do dalszej pracy! Należy bo­
wiem dodać, że strażnicy ci rekrutu­
ją, się z najciemniejszych i najbar­
dziej okrutnych elementów czeki. 
I czyż nie przypominają te obrazki 
czasy najstraszliwszego barbarzyń­
stwa?

Bardzo często zdarza się, że-gdy 
któryś ze skazańców — mimo ude­
rzeń bata, dalej nie może pracować, 
podchodzi doń strażnik i pakuje mu 
ołowianą kulę w łeb! Skazańcy .nie 

j uważają jednak tego za karę. Śmierć 
( jest dla nich zbawieniem...

Odpowiednio też przedstawia się 
sprawa pożywienia dla skazańców. 
Herbata, wędzona ryba w minimal­
nej ilości i wodnista zupa oto c-o ska­
zańcy trzy razy dziennie otrzymają. 
Żadnych tłuszczów, nigdy mięsa lub 
potraw mącznych. ,

I czyż nie ma racji Duguet, gdy w 
dziele swym, zatytułowanym „Uli
ba.gne ein Russie rouge“ (Bagno w 
czerwonej Rosji) nazywa Sołoweck 
..najstraszliwszą wyspą świata"... 
• dalej... Czyż nie należy Sowietom 
rzucić w twarz straszliwego oskarże­
nia, gdy mają odwagę prawić jeszcze 
o „białym fetorze“ w więzieniach eu­
ropejskich... Krwawe tyraństwo czer 
■wonyeli władzców ujawnia się w 
świefló.tych ponurych rewelacyj jak- 
najdobifniej i mówi wystarczająco 
s-atno za sie...

K. P.

Uroczysta konsekracja
KS. BISKUPA SZLAGOWSKIEGO.
W niedzielę w katedrze warszawskiej 

odbył się uroczysty akt konsekracji ks 
biskupa Szlagowskiego.

j O g-oclz. 9.50 w kościele katedralnym 
ś zgromadzili się przedstawiciele władz. 
! duchowieństwa z ks. kard. Kakowskim. 

rektorzy wyższych uczelni z rektorem 
, Uniwersytetu warsz. prof. Przychockim 

na czele, oraz liczne rzesze młodzieży a 
katdemickiej. Wzdłuż nawy głównej u- 
c-tawily się delegacje stowarzyszeń i kor 
poracyj studenckich ze sztandarami.

Po uroczystej mszy św. ks. kardynał 
Rakowski d-ok-onal aktu konsekracji, po- 

1 czem wygłosił po łacinie przemówienie.

Klasowe związki zawodowe
PRZECIW P. P. S.

Komisja centralna „klasowych“ 
.(socjalistycznych) związków zawo­
dowych ogłosiła następujące ostrze­
żenie w „Robotniku”:

..Kilku członków zarządu nie- 
kt ór ycli oddziałów warszawskich 
pozwoliło sobie — wbrew postano­
wieniom obowiązującego statutu i 
bez upoważnienia właściwych za­
rządów — na samowolne zwołanie 
na dzień 4- października konferen­
cji oddziałów warszawskich, ce­
lem „ukonstytuowania Rady Związ 
ków”. Zwracamy uwagę wszystkim 
zarządem Oddziałów, że statutowe 
prawo zwoływania konferencji i 
zakładania Rad zawodowych przy­
sługuje tylko komisji centralnej. 
Wzywamy wszystkie zarządy od­
działów — pod rygorem organiza­
cyjnym — do niebrania udziału w 
tej konferencji'ł.
i cóż się stało w dniu 4 h. ni.? Nie 

tylko, że na konferencję przybyli 
mimo ostrzeżenia „Robotnika" li­

cznie robotnicy, ale znaleźli się na 
niej nawet posłowie (!). P. P. S. z 
pos. Jaworowskim na czele, dając 
tein dowód, że nic sobie nie robią z 
.. r y g o r ó w o r ga n i za c y j n y cli ’'.

{ Albowiem, jak donosi prasa war- 
; szawska, zebranie odbyło się w lo- 
I kału związku dozorców domowych 
■j Przybyli reprezentanci 28 (!) związ- 
! ków zawodowych, .jak tramwajarzy, 
j dozorców domowych, metalowców, 
i piekarzy, robotników instytucyj u- 
| żyieczności publicznej, włókniarzy.
< piaicowników Kas chorych, tytoniów 
I ców i in. Na zebraniu tern wybrano 
i Radę warszawską związków zawo- 
j dowych „klasowych“, choć „Robo- 
ś nik” przed tern przestrzegał i powo­

łano do niej m. in. posłów: Gardec- 
i kiego i Szczypiorskiego. Na dobitek 
i i na złość „centralnej komisji”, u- 
! rządzono pos. Jaworowskiemu o- 
! wację.

Polska otrzyma
PODZIEMNĄ SIEĆ TELEF.

Ministerstwo poczt i telegrafów o- 
trzymało 5 poważnych ofert od towa- 

’ rzystw zagranicznych, które pragną 
podjąć się wybudowania podziemnej 

i sieci kablów telefonicznych.

I. Ogólna długość projektowanej sie 
ci kablowej wynosić ma 5.578 kim.

i składać się będzie z 12 odcinków, 
5 jak następuje: Warszawą — Łódź — 
i Katowice — Cieszyn (Kraków) 520 
j kim., Warszawa■»— Bydgoszcz — Gdy 
i nia (Gdańsk) 546 klin.,. Warszawa — 

Zbąszyń (cło Berlina) 365, Warszawa 
— Radom — Kraków (500), AYa.rsza- 
wa— Białystok — Wilno (419), War­
szawa — Imblin — Korzec (152), War 
sz-awa — Baranowicize (200), Kraków 
— Lwów — Borysław (427), Łódź — 
Krotoszyn (Wrocław) (166), Warsza­
wa — Brześć (196), Warszawa t— Mła 
wa (152), AVarszawa—Turmont (157). 

jedno z towarzystw, które ubiega 
sic o uzyskanie tego wic-ł kiego ’zamó­
wienia, występuje łącznie z polskie- 
mi fabrykami kabli, z któremi ma za­
miar wspólnie pracę tę wykonać.

Tarcze szlifierskie,
Płótno szmerglowe i carborundowe 
Papier szmerglowy i naszklony, 
Proszki szmerglowe

dostarcza najtaniej ze składu

L. JAKUBOWICZ
Sosnowiec — A, ul dęblińska 7, 

lei l-A 47M-



». KUK] FR ZACHODNI Wtorek 9 pazdziernilka. 1928 roku. Nr. 279.JOZEF ŚLIWIŃSKI
W KATOWICACH.

Znany pianista polski Józef Śliwiń­
ski obejmuje z dniem 1 październi­
ka klasę wirtuozowską fortepianu 
przy Instytucie Muzycznym w Ka­
towicach ul. Teatralna 7, teł. 15-15. 
Warunki przyjęcia podaje Sekreta- 
rjat czynny codziennie od t10 — 15 

i 15 — 19 godz. 5320-9

Zycie muzyczne.
Koncert jugosłowiańskiego clióru 
„Glasbena Matica“ (dyr. M. Hubad). 
— Recital fortepianowy Józef a Tur- 

cz yńskiego.
Koncert j ugoisłowiiańskie-g’0 clióru 

„Glaisbena Matica“ z Lubiany w Tea­
trze Polskim w Katowicach był prze­
glądem najważniejszych utworów do 
robikiu kultury muzycznej pobratym­
czego narodu; z&re.preze-ntował nam 
jako taki szereg wartościowych li­
tworów muzyki artystycznej oraz zo- 
poznał nas z przepiękne™ i opraco­
waniami swych cudownych melodyj 
ludowych.

Pięknie wydana książeczka- progra 
mowa, zawierająca życiorysy oraz 
portrety kompozytorów oraz polskie 
tłumaczenia oryginalnych tekstów u- 
łatwiła nam orjentację. «
I Koncert rozpoczęto odśpiewaniem 

trzech, utworów jednego z wybitniej­
szych kompozytorów XVI st. J. Gal­
lusa (urodził się w miasteczku sło- 
weńskiem Rybndca), następnie wy­
konano cały szereg utworów chóro­
wych kompozytorów jugosłowiań­
skich, jak: Ant. Lajovica (bardzo pię­
kny utwór „Len"), Jaikóba Gotovaca 
(oryginalna pieśń „Żal za- cielęciem"), 
Józefa Slaveńskiego,'Emila Adainicza 
Stanko Premia, St. Mokraniaca. Ant. 
Schwa.ba i innych.

Utwory, jugosłowiańskich kompo­
zytorów cechuje harmonizacja barw­
na i nader oryginalna, oparta na 
dźwięku na wskroś dysonansowym; 
rytmika i prowadzenie melodji za­
stanawia również swą niezwykłością, 
uzasadnioną prawdopodobnie w fol­
klorze; prócz tego cechuje pieśni Ju­
gosłowian poczucie kolorytu dźwię­
kowego i duża skala efektów barwy 

chórowego brzmienia.
Wśród pieśni ludowych usłyszeliś­

my pieśni miłosne .(poważne, jak 
„Górko moja córeczko" opracowanie 
j. Idącego, łub wesołe, jak „tańczy 
koło" opracow. Ant. Andela) żarto­
bliwe, jak ,..Myszka" llubada i inne.

Posłyszeliśmy wśród tych kilku 
pieśni wicie motywów jędrnych, zdro 
wych, które znamy z opracowania w | 
muzyce symfonicznej przez klasy- j 
ków (np. Haydna) oraz romantykó.w ; 
(np. Dvorak).

Niektóre pieśni wryły się swą bez­
pośredniością i świeżością inwencji 
głęboko w serce słuchacza; należy 
tu np. prze cudowne opracowanie 
pieśń „Tańczy 
pieśń „W górze 
genta chóru M. 
wszystkich pieśni słało na wysokim ś 
poziomie. Chór dysponuje świetnym j 
mater jąłem: soprany dźwięczne, te- j 
nory miękkie, a basy wprost feaioine- ? 
nalne (głębokie O jest bagatelką). t 

Karność niezwykła; fraza i wykoń j 
czenie wspaniałe; kolorytu bogactwo, 1 
dynamika zróżniczkowana do ledwie | 
dostrzegalny ch odcieni, dźwięk 
wprost elastycznie przylega do inten­
cji dyrygenta; przytern wszystkiem 
nieskazitelna czystość intonacji, eo 
dozwala wykosztowywać nawet naj­
bardziej problematyczne dla ucha 
współbrzmienia nowoczesnej ha.rmo­
taj i.

Recital prof. J. ł uiczy ńskiego od­
był się w noworozbudowanej salce 
Instytutu muzycznego w Katowicach. 
Sala czyni bardzo dodatnie wrażenie 
i nadaje się świetnie do występów 
solowych i koncertów kameralnych. 
Na omawianym koncercie można by­
ło spotkać elitę towarzystwa ze ślą­
ska i Zagłębia. s

Z programu wykonanego przez so­
listę zasługuje na szczególne wyróż­
nienie mistrzowskie odegranie sona­
ty f-moll Beethovena (op. 57), prze-

, a to o śnieżna . 
nad jeziorem" clyry- | 
llubada. Wykonanie :

miła interpretacja Nocturnu Des dur 
Chopina, ujmująco podana XII Rap­
sod ja Liszta i, guana jako pierwszy 
numer koncertu Fuga D-dur Bacha 
(przeróbka Busoniego).

Z pośród nowszej literatury ode­
grał konceTitant utwory Albeniza, 
Mannela de Falli i Pick-Mangia.ga- 
llie‘go, na bis zaś zagrał zdumiewa­
jącego nowoczesnością koncepcji „Ku 
jawią,ka“ J. Zarębskiego (kompozy­
tor z.nią.rł młodo w 1880 r.).

U prop wyborów do Rad miejskich 
w Sosnowcu i w Dąbrowie.

Przed kilku dniami podaliśmy | 
wiadomość o mającym wkrótce na- 
stąpić rozwiązaniu Rad miejskich w ’ 
miastach Zagłębia. Prasa, zbliżona ) 
do magistratów socjalistycznych za­
przeczyła tej informacji, obecnie je­
dnak okazało się, że „Kurjer Za- 
chadni“ był dobrze poinformowany.

Oto wczoraj Mag is traty So­
snowca i Dąbrowy otrzymały z Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych de­
krety o rozwiązaniu Rad miejskich 
w’ tych miastach z dniem 13 paździer­
nika r. b., wybory zaś odbędą się w 
dniu 18-go listopada r. b.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnora
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Czerwony 
Bies"

Program radiowy
NA WTOREK, 9 PAŹDZIERNIKA. 

KATOWICE
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych Woj. Śl.
16.00— Transmisja muzyki lekkiej.
16.55 — Komunikat harcerski.
17.10—Wykład historji Polski.
17.55 — Odcżyt p. t.: „Teorja i praktyka 

polskiej ortografji — ezy ortografja 
może być fonetyczną“ — wygi. K. 
Nitsch pro. U. J.

18.00 — Transmisja koncertu popołudnio­
wego z Warszawy.

i 8.55 — Rozmaitości.
19.10 — Komunikat rolniczy.
19.20 — Transmisja opery' Orefice‘a „Clio,- 

pin" z Teatru Wielkiego w Poznaniu.
22.00 — Sygnał czasu , oraz komunikaty lotn.- 

meteorologiczny i P. A. T

X „POLSKA SWEMU OBROŃCY“. 
Zgodnie z rozporządzeniem Rady mini­
strów -wszyscy uczestnicy walk w latach 
1918-20 otrzymają medal wojskowy, 
przedstawiający z jednej strony orla z 
krzyżem Yirtuti Militari na piersiach, z 
drugiej zaś napis: „Polska swemu obroń­
cy". Medal wykonany będzie w bronzie 
i posiadać ma wielkość 35 mm. Mennica 
państwowa przystąpiła już do bicia tego 
medalu, tak, że pewna ilość sztuk będzie 
oddana do dyspozycji Rządu na dzień 
11-go listopada r. b.
X PROJEKT NOWEJ JEDNOZŁOTÓW 
KI. W ostatnich dniach obradowała w 
Ministerstwie skarbu specjalna komisja 
w sprawie ustalenia projektu nowej je- 
dnozłotówki, opracowanej przez Menni­
cę Państwową. Komisja zadecydowała, 
iż należy zwrócić się jeszcze do trzech 
artystów o przygotowanie nowyc-h pro­
jektów i dopiero, mając do wyboru więk 
są ic-h ilość, dokonać wyboru jednego 
z nich.
X Z P. C. K. W GOŁONOGU. W ubie­
gła niedzielę odbyło się ogólne zebranie 
członków kola P. C. K. w Golonogii z 
udziałem prezesa zarządu udziału dr. Ry 
dera i inspektora Sztajnera. Dr. Ryder 
wygłosił obszerny referat o zadaniach 
P. C. K. w czasie pokoju, następnie 
przedstawił program zamierzeń na tere- 
!i nie miejscowego oddziału, . wreszcie 
zwróci! się z gorącym apelem do obec­
nych o werbowanie członków do tak hu­
manitarnej i pożytecznej instytucji.

Salka oraz imprezy Instytutu mu­
zycznego wprowadzają nowe warto­
ści do życia muzycznego naszej dziel 
nic-y; przypuszczamy, że usiłowania 
dyrekcji Instytutu będą się cieszyły 
sympatją i poparciem społeczeństwa.

Inauguracja zapoczątkowała nową 
inicjatywę szczęśliwie; życzymy wy­
siłkom p. dyr. Stoińsikiego powodze­
nia i popularności

F. Sachse.

Dekrety te wbrew poprzednim 
przypuszczeniom nie dotyczą nara- 
zie Będzina i Czeladzi.

Samorządy w Sosnowcu i w Dą­
browie, będąc w’ wyjątkowo cięż- 
kiem położeniu po przeszło trzylet­
niej fatalnej gospodarce, są zasko­
czone dekretami.

Sosnowiec i Dąbrowa przeto wej­
dą w niezmiernie ciekawy okres wy­
borczy, który niewątpliwie zamieni 
się w jeden wielki akt oskarżenia 
przeciwko socjalistom za ich 5-letnią 
rujnującą te miasta gospodarkę

i Teatr w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Wtorek, dnia 9 b. 'm. „Koncert Jana Ku- 
balika".

Środa, dnia 10 b. m. „Uśmiech losu“ pre- 
mjera.

Czwartek 11 bm. — „Zygmunt August“.

X Z ZAWODÓW WOJEWÓDZKICH 
' STRAŻY POŻARNYCH. Na wojewódz­
kich zawodach straży pożarnych, które 
odbyły się w dn. 50 ub. m. w Kielcach, 
w grupie drugiej 1 miejsce zajęła straż 

! Tow. Solvay w Grodźcu, zdobywając 
| 112 punktów, 2 miejsce straż z Czeladzi, 
I zdobywając 111 punktów. W 3 grupie 
8 1 miejsce zajęła straż z Wojkowic Ko­
's mornycli, otrzymawszy 109 punktów, 2 
’ miejsce straż z Ząbkowic, zdobywając 
= 78 punktów. W grupie 4 straż z Rogoź- 
| nika zdobyła 12 miejsce, straż z Bolesła- 
) wia 14, straż z Blanowic 20.
' X ECHA ŚWIĘTA SOCJALISTYCZNE­

GO. Szumnie reklamowane święto mło­
dzieży socjalistycznej przeszło w Zagłę- 

•: biu nadzwyczaj c-iclio i prawie niespo- 
| strzeżenie, bowiem socjaliści, obawiając 
| się wystąpień swych konkurentów - ko­

munistów, święto swe ograniczyli do u- 
l-ządzenia w kilku miejscowościach a- 
kaclemji w zamkniętych lokalach. W Dą 

j browie podczas przemówienia w teatrze 
socjalistycznym mec. Pawełka, grupa ży 
dów komunistów ustawicznie przeszka­
dzała mówcy, wznosząc różne okrzyki, 
wobec czego policja zmuszona była u- 
sunąć ich z sali, a następnie wylegity­
mować. W rezultacie zatrzymano : dwie 
żydówki: Szpryncę Szwimerówinę i Cha- 
ję Freniklów.nę oraz Jana Batuga, przy 
którym znaleziono bloczek MOPRU.

i X KONCERT ŚWIATOWEJ SŁAWY 
* PIANISTY W DĄBROWIE. Spieszymy 

podzielić się z czytelnikami naszymi i 
j miłośnikami muzyki miłą wiadomością, 

iż staraniem komitetu budowy policyj- 
j nego domu zdrowia, w sobotę, dni. 15 b.

in. w sali Ogniska w Dąbrowie odbędzie 
1 się nieiada uczta artystyczna, mianowi- 

koncert światowej sławy pianisty prof, 
i Józefa Tarczyńskiego. Program koncer­

tu zawieno utwory Bacha, Beethovena, 
Chopina, Lista, Zarębskiego, Paderew­
skiego, oraz kompozytorów nowoczes­
nych. Jest rzeczą pewną, iż koncert po­
wyższy zgromadzi inteligencję całego 
Zagłębia. Ceny miejsc od 50 gr. do 5 zł.
X WYJAŚNIENIE. We wczorajszym 
numerze znalazła się notatka p. t. „w 
restauracji", której treścią było oskar­
żenie p. Józefa Wewióry (Chemiczna 12) 
przed policją przez niejaką Gertrudę 
Latusek z Szopienic o kradzież palta i 
czapki. Jak się okazało obecnie, oskar­
żenie to było jedynie wynikiem nieporo 
zumienia powstałego między mieszanein 

i towarzystwem ze Śląska a p. W. był je- 
I dynie przygodnym świadkiem

Pertraktacje zarobkowe
W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM.

Z powodu niedojścia do porozumieńIi(
’ między przedstawicielami Związków 

wodowycli, a Radą zjazdu przemysłów, 
ców górniczych w sprawie zarobków w 
górnictwie Zagłębia Dąbr. inicjatotywę 
pertraktacyj podjął inspektor pracy p 
inżynier Gałiot, pod którego przewodnie 
twem odbyły się w dniu wczorajszy® 
odpowiednie konferencje w Dąbrowie 
Górniczej.

Wobec tego, że w bieżącym tygodniu 
odbywają sdę w Warszawie narady prze 
mystowców, które są związane ze sprawa 
mi przemysłu węglowego, przeto zg0. 
dzono się na odłożenie pertraktacyj.

Będą one podjęte w przyszłym tyg0. 
dniu.

--------p------

X KTO SIĘ POŚWIĘCI HANDŁOWi 
MORSKIEMU? Powstało niedawno tu 
warzystwo pod nazwą „Pomoc Kupiec 
ka“, którego celem j.est — między inne 
mi — opieka i pomoc dla młodzieży, pra 
gnącej poświęcić się handlowi morskie-

■ mu, Stowarzyszenie to założyło dla tej 
młodzieży internat w Langfuhrze i prze­
prowadziło starania w celu uzyskania 
praktyki w poważnych firmach ekspor­
tujących za morze. Dotychczas towarzy­
stwo ma już zapewnione 7 d-o 10 miejsc 
dla praktykantów — przeważnie z ma­
turą. Praktykanci mają otrzymać na po 
czątek po kilkadziesiąt guldenów mie­
sięcznie. z czego połowę będą zwracać 
jako opłatę w internacie. Internat zape­
wni młodzieży nietylko zupełne utrzy­
manie, opiekę i kierunek, ale ponadto 
będzie jego dążeniem urządzanie wykła 
dów. odczytów i zadań w celu dokształ­
cania praktykantów w ich zawodzie. 
Praktyka ma trwać 2 cło 3 łat. Wymaga 
się oprócz wykształcenia szkolnego — 
dokładnej znajomości języka niemiec­
kiego oraz początków języka angielskie­
go i francuskiego, nienagannego prowa­
dzenia i zdrowia fizycznego. Bliższych 
informacyj udziela się w decernacie o- 
światowym Izby handlowej w Katowi­
cach pl. Wolności 8.
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Wczo­
raj o godzinie 5 nad ranem patrol poli­
cyjna, przechodząc ulicą Sławkowską w 
Sosnowcu znalazła 95 sztuk odezw komu 
mistycznych. Odezwy usunięto.
X NA ODPUŚCIE. W czasie tłoku jaki 
panował przy kościele po-gońskim w 
dniu niedzielnego odpustu nieznany 
sprawca wyciągnął z kieszeni kamizelki 
Jana Tepichta (Gołębia 2) zegarek, war­
tości 100 zł.
X MIŁE MAŁŻEŃSTWO. Będkowska 
Mar ja zamieszkała w Czeladzi przy ul. 
Parkowej 5 doniosła policji że mąż jej 
Franciszek pobił ją dotkliwie, używając 
do tego kuchennego pogrzebacza. Na mi 
lego mężulka policja czeladzka spisała 
doniesienie.

PRZED ZAKUPEM proszę się przeko­
nać, że płaszcze jesiennej zimowe, weł­
niane, angielskie, sportowe są najtańsze 
w firmie LEON Braciejowski, Kraków, 
Grodzka 5-7. 5057.
X SPRYTNY ZŁODZIEJ. Mieszkaniec 
Będzina, Długonogi Fisze! (Grobla 5) za 
wiadomi! policję że nieznany sprawca 
skradl mu z mieszkania portfel z zawar­
tością 1800 zł. i dokumentami, znaczna, 
ilość weksli, 190 zł. i 21 dolarów, które 
były przechowywane w walizce oraz gar 
deirobę wartości 200 zł. Kradzież powyż­
sza świadczy o tern, że doko-naj 
jej sprytny złodziej, lub taki, który wie 
dział gdzie Długonogi przechowuje go­
tówkę. Policja zajęła się wykryciem 
sprytnego .złodzieja.
X „PECHOWY“ PASAŻER. 30-1 etui Jó­
zef Bastek, mieszkaniec ni. Sosnowca 
(Szeroka 5) posiadając bilet kolejowy 
na przejazd z Katowic do Sosnowca, t>il 
przeciąg czwartego tygodnia stycznia, 
sfałszował na nim cyfrę ,.4" na ,,5”, P° 
tygodniu zaś „5" na „6“ i wreszcie ,.6 
na „7“. Szczęście sprzyjało mu przez - 
tygodnie, w trzecim zaś tygodniu, tj. 
drniiu 18 lutego 1928 r. w przejeździć za 
Katowic do Sosnowca konduktor beapl® 
tny bilet Bastka zakwest jonował, prze­
kazując go wraz z pasażerem posterun­
kowemu policji na dworcu w Sosnowcu 
W dniu wczorajszym pomysłowy pasa­
żer odpowiadał przed Sądem okręgowy)11 
w Sosnowcu, skazany został na 3 miesit 
ce więzienia. Na mocy ustawy ainnesty.l 
neć A1-' została mu darowana.
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Dalsza rozbudowa
LINJI TRAMWAJOWEJ.

jak w swoim czasie pisaliśmy, clyrek- 
(,ja tramwajów w Zagłębiu Da.br. przy- 
.ta.piłfl w roku bieżącym cło stopniowe­
go powiększenia długości linji tramwa­
jowej. przez budowę odnogi z Będzina 
jo Czeladzi, ora,z przez przedłużenie 
linji tramwajowej od kościoła w Dąbro­
wic do granicy miasta w pobliżu kopal- 
i>i Flory. Linja na Redenie jest już cal 
t-owicie ucończona i uruchomienie tram­
wajów na tym odcinku uzależnione jest 
ivlko od komisji rządowej, której przy­
jazd spodziewany jest w tych dniach.

Po przyjęciu linji przez wymieniona, 
komisję niezwłocznie zostanie ona odda­
na do użytku.

Również przy budowie odnogi z Będzi 
na do Czeladzi, roboty postępują szyb­
ko naprzód i, jeżeli nie zajdą nieprzewi 
dziane trudności, komunikacja tramwa 
jowa zostanie uruchomiona w pierwszej 
połowie grudnia r. b.

Zefersma oiwz^jine
CECHÓW W ZAGŁĘBIU.

Stosownie do wymagań nowej ustawy 
przemysłowej, w Sosnowcu odbyło się 
organizacyjne zebranie cechu bednarzy 
na powiat Będziński i Zawierciański, ce­
lem powołania nowego zarządu. Star­
szym został p. W. Czopowski, podstar- 
szymi pp. A. jeloukiewicz i A. Czopow­
ski, członkami zarządu pp. J. Paczyń­
ski i A. Widereki, zastępcami pp. J. Jur 
kowski i R. Jeloukiewicz. Do sekcji in­
formacyjnej weszli pp. S. Karcz i T. Je- 
lon.kiewicz, do sekcji opieki nad miodzie 
żą pp. A. Predoń i W. Widerski.

Podobne zebrania odbyły się. w cechu 
piekarzy i fryzjerów w Dąbrowic.

W cechu piekarzy starszym został p. 
A. Przedimolski, podstarszymi pp. J. Smo 
rawski i S. Wojas, członkami zarządu 
pp. R. Bretnei i A. Sala, zastępcami pp.
M. Czernik i F. Chmurkowski. Do sekcji 
informacyjnej weszli pp. M. Zacharski 
i Z. Domagała, do sekcji opieki nad mło­
dzieżą pp. F. Chmurkowski i F. Kosmal- 
ski.

W cec-hu fryzjerów starszym został p. 
S. Opielak, podstarszymi pp. A. Strze­
lec i S. Miś, członkami zarządu pp. F. 
Tyński i J. Sauczek, zastępcami pp. S. 
Piekarski i H. Londner. Sekcję informa­
cyjną stanowią pp. F. Maj i A. Ajchner, 
sekcję opieki nad młodzieżą pp. T. Lo­
renc i S. Piekarski.

W cechu garncarzy i kaflarzy na po­
wiaty Będziński, Zawierciański i Olku­
ski starszym został p. Regulski Roman, 
podstarszymi Błaszczyk Jan i Tyniecki 
Stanisław, członkami zarządu Filawski 
Wawrzyniec, Kozioł Stanisław i Kerth 
Paweł. Do sekcji informacyjnej weszli 
pp. Koźmiński i Burakowski, do sekcji 
opieki nad młodzieżą pp. Filawski i Ty 
niecki.

-------------

Intesujący pokaz
GASZENIA OGNIA.

Wczoraj popołudniu w obrębie fabry­
ki lin i drutu na Dębowej Górze w obe- 
tiiości przedstawicieli przemysłu, straży 
ogniowych i innych instytucyj odbył się 
nadzwyczaj ciekawy pokaz gaszenia o- 
gnia gaśnicą sucho - proszkową marki 
»UNIVERSUM“, wyrobu krajowego.

Gaśnice typu Universum produkowa­
ne przez Górnośląską wytwórnię przyrzą 
dów ratowniczych przy Zakładach prze­
mysłowych „Młot“ w Katowicach wy­
pełnione są proszkiem gaszącym. Oprócz 
tego w butli stalowej przy aparacie, 
Znajduje 6ię kwas węglowy, który przy 
Ur'ichomieniu gaśnicy wypycha proszek 
ze zbiornika. Wydobywający się w ten 
sposób proszek, wrzucony w ogień, stwa 
rza obłok odcinający tlen powietrza od 
Palącego się przedmiotu i tłumi momen­
talnie ogień.

Wczorajszy pokaz gaszenia płonącego 
’"tosu drzewa nasyconego smolą i benzy- 
W benzyny w- kadzi oraz karbidu w zu 
Pełności przekonał obecnych o wartości 
gasnicy „Universum“ — ogień został we 
"szystkich wypadkach momentalnie u- 
Saszony. Poza" powyższą zaletą, do dal- 
|Zych i to niemniej ważnych zaliczyć na 
e2y to że „Universum“ nie reaguje na 

Mąd elektryczny i jest jedynym środ- 
Jern którym można stłumić natychmiast 

^9eń, powstały wskutek tzw. krótk. śpię 
Unw>äliwia dostęp na 1 m. do ognia, 

gaśnicy jest zupełnie nieszkodli

i
>

wy dla wartościowych przedmiotów, na 
które pada oraz nie podlega żadnym 
wpływem atmosferycznym i nie zardze- 
wia zbiornika. Pozatem. niemniej -ważną 
zaletą opisywanej gaśnicy jest to, że w 
razie użycia jej nie wysypu je'się całej na w bardzo krótkim czasie.

s»

O podwyższenie zasiłku
Kasy Chorych.
' poprzednich sejmach odpowiednie

dia członków
Kasa chorych należy do t. zw. zdo- 

czy socjalnych, czyli ma to być in­
stytucja przeznaczona i pożytecżina 
dla sfer pracujących. Jak korzyść ta 
w rzeczywistości wygląda, widzą 
ws.zy«y doskonale. Zdawałoby się, 
że człowiek c-hory należy do katego- 
rji ludz.i, zasługujących na specjal­
ną opiekę i pomoc, tymczasem ogól­
nie wiadomo, w jaki sposób udziela­
na jest w Kasach chorych pomoc le­
karska, gdzie właściwie załatwiany 
jest numerek, a nie chory, nic też 
dziwnego, że system ten wywołał o- 
gólne niezadowolenie i skargi i w 
rezultacie Kasa chorych, która miała 
być dla robotnika dobrodziejstwem, 
stała się ogólnie znienawidzoną in­
stytucją społeczna..

Poza pom-ocą lekarską jest jeszcze 
inna sprawa, która spowodowała tak 
dużą... popularność Kasy chorych. 
Jest nią zasiłek, wypłacany w razie 
choroby ubezpieczonego. Wiadomo 
ogólnie, że w razie choroby zwię­
kszają sic wydatki, tymczasem Kasa 
chorych stoi na odmiennem stanowi­
sku i to wysoce... społecznem, opłaty 
bowiem pobiera od całego zarobku, 
a w razie choroby wypłaca zaledwie 
60 proc, wychodząc widocznie z za­
łożenia, iż w razie choroby zarówno 
chory, jak i jego rodzina winni o- 
graniczyć swe wydatki i gorzej się 
odżywiać. Tego rodzaju „zdobycz“ 
również wywoływała ogólne na­
rzekania i w sprawie tej zgłaszano w

j

Czcij ojca i matkę twoją... 
Wyrodne dzieci przed Sądem okręgowym.

Wczoraj przed Sądem okręgowym, 
w Sosnowcu odbyły się trzy sprawy, 

' które wskazują na przykry i kary­
godny objaw braku czci i serca ze 
srony dzieci w stosunku do ich ro­
dziców.

Z TASAKIEM NA MATKĘ.
Dnia 1 lipca 1928 r. we wsi Porąb- 

i cc, pow. Będzińskiego, doszło do o- 
| strej wymiany słów między Zuzan- 
: ną Wysocką, 60-letnią staruszką, a 
i córką jej Bronisławą Piętą, w cza­

sie której wyrodna córka schwyciła 
tasak, zadając matce cios w plecy.

Gdy nieszczęśliwa w omdleniu u- 
padła na ziemię i poczęła zalewać się 
łzami, przybiegła jej młodsza córka 
Marja. Rozjuszona Bronisława rzu­
ciła się na siostrę i w podobny spo­
sób ją przywitała.

Wskutek zadanego ciosu, Wysocka 
nie była zdolną do wykonywania 
czynności domowych przez kilka ma- 
ście dni. Pociągnięta do odpowiedział 
ności Bronisława Pięta do winy przy­
znała się, wyjaśniając, że w momen­
cie znieważenia matki była silnie 
zdenerwowana.

Sąd skazał wyrodną córkę na 5 
miesiące więzienia, a po zastosowa­
niu okoliczności łagodzących, wyko­
nanie tej kary zawiesił jej na 2 lata.

NIESZCZĘŚLIWY STARZEC.
Prócz Wysockiej odpowiadała 

przed Sądem mieszkanka Sosnowca 
(Kręta, nr. 14), Anna Wojtowicz, lat 
23 o słowne i czynne znieważenie oj-

>

PrDgrain iiroczystoMei w Ząbkowicach 
z okazji 10-lecia niepodległości Polski.

ułożyć program obchodu i wyłonić z 
pośród obecnych komitet wykonaw­
czy. <

Program obchodu w dniu 11 listo­
pada r. b. ustalono następujący: o 
^°odz. 10.15 zbiórka przed Domem lu- 
owym i stamtąd pochód do kościo­

ła. W kościele o godz. 10 min. 30 na­
bożeństwo.

Dnia 2 października r. b. odbyło 
się w Ząbkowicach z inicjatywy koła 
sportowego zebranie organizacyjne 
mające na celu utworzenie komitetu 
obchodu 10-Iecia niepodległości Pol­
ski. W zebraniu wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich warstw społecz 
nych i członkowie organizacyj miej­
scowych. Na zebraniu postanowiono 

zawartości, lecz taką ilość jaka jest po 
trzebna do ugaszenia ognia.

Reasumując powyższe zalety gaśnicy 
,,Universum“ wywnioskować można, że 
zostanie ona wszędzie rozpowszechnio-

«(
cho-

tam, 
jest 

oba- 
pod- 
cho-

wnioski. Aliści Ministerstwo pracy 
było przeciwne podwyższeniu zasił­
ku w razie choroby, uzasadniając 
odmowę tern, że finanse Kasy 
rych na to nie pozwalają.

Tymczasem okazuje się, że 
gdzie gospodarka prowadzona 
dobrze, Kasa chorych może bez 
wy o swe fundusze zasiłek ten 
wyższyć. Tak zrobiono w Kasie 
rych w Katowicach, gdzie z dnia 1 
p-aździiermiika r. b. dotychczasowe za­
siłki, wynoszące 60 proc, zasadnicze­
go zarobku, zostały podwyższone do 
75 proc, a więc uległy 25 proc, pod­
wyżce.

O ile nam wiadomo, powiatowa Ka 
sa chorych w Sosnowcu dąży od pe­
wnego czasu do poprawy dotychcza­
sowego stanu rzeczy i uzdrowienia 
stosunków w Kasie chorych i w 
związku z tern należy siię spodzie­
wać, że i w kierunku podwyższenia 
wypłacanego obecnie zasiłku chorym 
zostaną podjęte stosowne kroki, je­
żeli bowiem na terenie Górnego 
Śląska można było przeprowadzić 
tego riadzaju akcję, niema chyba 
specjalnych trudności, aby i na na­
szym terenie nie dało się uskutecz­
nić tak pożądanej reformy.

W każdym razie liczne rzesze u- 
bezpieczonych czekają z niecierpli­
wością na podjęcie odpowiednich 
starań.

Ko-ca swego 66-letnie go Franciszka 
szery. W domu pirzy ul. Krętej nr. 
14 zamieszkuje staruszek Koszera 
wraz z dziećmi swojemii. Od najstar­
szej swej zamężnej córki Anny nie 
słyszy o>n nigdy dobrego słowa. Na 
każdym kroku jest szykanowany i 
prześladowany. Nieborak znosił to 
wszystko cierpliwie. Kiedy już wy­
rodna córka prócz nieprzyzwoitych 
obelg i plucia nań, znęcała się nad 
nim przez bicie i kopanie go, nie 
mógł dłużej znieść tych barbarzyń­
skich czynów i zameldował policji, 
która po przeprowadzeniu dochodze­
nia skierowała sprawę do sądu. Pod- 
sądna cynicznie zaprzeczyła stawia­
nym jej zarzutom, wyjaśniając, że 
między nią a ojcem powstają częste 
zatargi na tle mieszkaniowe™. Prze­
słuchani sąsiadzi Koszery stwierdzili, 
iż byli naocznymi świadkami przy­
krych scen, w szczególności obelg, 
rzucanych pod adresem starca, któ­
rych formalnie wstydzili się wyja­
wić. Sąd skazał wyrodną córkę na 1 
miesiąc bezwzględnego aresztu.

SYN BIJE OJCA. .
A oto trzecia sprawa: Dnia 4 sier­

pnia rb. we wisi Sarnów, pow. Bę­
dzińskiego powstała kłótnia między 
Stanisławem Sobielakiem i jego sio­
strą Józefą Machniewsiką. Gdy ojciec 
uspakajał kłótliwe dzieci, wyrodny 
syn rzucił się na niego, bijać go pię­
ścią po głowie i twarzy. Sąd okręgo­
wy skazał wczoraj Stanisława So- 
biełaka na cztery tygodnie aresztu.

Po nabożeństwie zasadzenie „drzew 
ka wolnościf na placu przed kościo­
łem, w obecności dziatwy szkolnej i 
starszego społeczeństwo.

Popołudniu tego dnia, jest w pro­
jekcie, przygotować przedstawienie 
kinematograficzne, z odpowiednio 
dostosowanym do uroczystości obra­
zem.

Ogodz . 6-ej wieczorem odczyt. 
Po odczycie koło sportowe ma wy­
stawić odpowiednią sztukę sce­
niczną.

Uczestnicy zebrania organizacyj­
nego w sprawie obchodu 10-lecia 
niepodiległości Polski postanowili 
plac przed kościołem nazwać „Pla­
cem Niepodległości“ i jedną z ulic 
11 listopada. Postanowiono zwrócić 
się do zarządu Domu ludowego w 
Ząbkowicach, o udzielenie na ten 
dzień sali i postanowiono prosić za­
rząd o wzięcie udziału w uczczeniu 
tej uroczystości.

Do komitetu ■wykonawczego wy­
brano pp.: Sochaczewiskiego, Ostrow­
skiego, Kubiczka, Balickiego, Lewan­
dowskiego, Goraja, Kwiatkowskiego. 
Zygmunta, Franka, Zarębskiego, Ryn 
ga, Markowskiego Stanisława, Marka 
Józefa, Fijałka i Balcera.

Wojewódzki zjazd
DROBNEGO KUPIECTWA.

W ub. niedzielę w lokalu Banku 
Zagłębia w Sosnowcu odbył się wo­
jewódzki zjazd delegatów drobnego 
kupiectwa polskiego dla ustalenia 
kandydatury na radcę do Izby prze­
mysłowo-handlowej Ii-ej kurji, z 
wyborów. Przybyli delegaci z Często 
chowy, Radomia, Zawiercia, Będzi­
na, Czeladzi, Niwki, Grodźca i So­
snowca. Nie było delegatów z Kielc 
i Dąbrowy. Przy stole prezydjalnym 
zasiedli pp.: Moszczyński z Często­
chowy. jako przewodniczący i Wol­
ski z Częstochowy oraz Hauke z So­
snowca, jako asesorowie. Obecnych 
na sali było 29 osób, z czego 16 z So­
snowca i okolic.

Po dłuższej dyskusji, w której wy 
łoniła się sprzeczność poglądów w 
sprawie uprawnienia do głosowania 
poszczególnych delegatów, a to v 
związku z przeważającą ilością dele­
gatów z Sosnowca i okolic, odbyło się 
głosowanie. Wysunięte były dwie 
kandydatury p. E. Zieleńca i p. A. 
Machury. P. Zieleniec zrzeikł się swej 
kandydatury, uważając, że wybory 
mają charakter zbyt jednostronny i 
nie będą stanowić wyrazu opinji Óro 
bnego kupiectwa polskiego z całego 
województwa, tembardziej, że dele­
gaci z Radomia oburzeni zachowa­
niem się kilku obecnych na sali i ich 
obrażliwemi wnioskaąii opuścili 
zjazd. W wyniku głosowania 12 gło­
sów padło na kandydaturę p. Ma­
chury, a 8 głosów manifestacyjnie na 
kandydaturę p. E. Zieleńca. Zastępcą 
p. Machury został wybrany p. Hauke?

X Z MIESZKANIA Moryca Piekarza w 
Sosnowcu (Szklarniana 1) skradziono 
garderobę wartości 100 zl.
X 9 BIAŁYCH GĘSI JEST DO ODE­
BRANIA u p. Sinklera Włodzimierza za 
iniieszkałego na Nowej koloinji na Satur 
nie. Gęsi te chodzące samopas zamknął 
p. S. w swojej komórce.
X POBIŁ ABRAM NATANA. Paliwoda 
Natan zamieszkały w Czeladzi przy ul 
Bytomskiej 73, doniósł policji że przy­
jaciel jego Abram Hamburger (Czeladź 
Rzeczna 17) pobił go dodtkłiwie, używa 
jąe do wymiaru kary kija od miotły. 
Sprawa Abrama i Natana została oddana 
do sądu.

lasifc ftimoFystjeinj.
DLACZEGO NIE WYCHODZI ZAMĄŹ?
Zapytano kiedyś znaną powieściopisarkę, 

dlaczego nie wychodzi zama/ż.
— Alam w domu trzy rzeczy, które mi tak 

dokładnie obrazują charakter męża, że bar­
dzo chętnie zrzekam się go.

—• A cóż to jest takiego?
— Mam psa, który przez cały ranek szcze­

ka z niezadowolenia; mam papugę, klnącą 
całe popołudnie i kota którego całą noc nie­
ma w domu.

SZKOLNE KŁOPOTY.
— Bardzo jestem niezadowolony z twoich 

stopni, mój jurku.
— Powiedziałem też nauczycielowi, że ta­

tuś będzie niezadowolony, lecz mima to nie 
chciad ich izmjejfoć-
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Kmito Zawiercia.
X IMPREZY NA POLICYJNY DOM 
ZDROWIA, rozpoczął w sobotę koncert 
w sali Domu ludowego w Zawierciu. Bo 
gafy program koncertu wypełniły popi­
sy chóru „Lutni“, która odśpiewała kil­
ka utworów Nowowiejskiego, Niewia­
domskiego, i Rączki pod wytrawną batu 
tą prof. Rączki, sola skrzypcowe imż. Ra 
binowicza, przy akompaniamencie p. Ka 
linowskiej, przyjęte entuzjastycznie 
przez widownię oraz śpiew p. Olgi Kwiat 
kowskiej przy akompaniamencie p. Ko- 
nopasek - ^Zalewskiej.
i Szczególną uwagę zwróciła wysoka te • 
chnika śpiewu p. Kwiatkowskiej. Zakon j 
czeniem programu były wesołe facecje, | 
które, z właściwą sobie swadą i dowci- ii 
pem ■wygłosił p. Zonner, artysta teatru Jj 
w Katowicach. W przerwach przygry- 
wała orkiestra fabr. p. E. Erbego poci | 
dyr. p. Lejmana.

i Po koncercie odbyła się zabawa tane- | 
czna, na której przy dźwiękach dwu or ? 
kiestr tłumnie zebrana publiczność bawi i 
ła się do rana. Na szczególną uwagę za­
sługiwała barwna i estetyczna dekoracja 
sal, uskuteczniona pod kierunkiem inż. 
K. Piotrowskiego, oraz karykatury ołów 
ka red. Horskiego. W niedzielę już przed 
wyznaczoną godziną tłumy miłośników 
niewinnego hazardu przybyły na loter­
ię fantową, jedną z najbogatszych, ja­
kie organizowano w Zawierciu. W parę 
godzin wyprzedano wszystkie bilety i 
jedynie z dużą trudnością sprostano wy 
dawaniu fantów setkom wybrańców lo­
su. Wśród ogólnej radości wręczono na 
sali wygrywającemu główną nagrodę— 
żywego kuca.

Po skończonej loter.j i jeszcze prawie 
do północy- trwały tańce.

Należy z uznaniem stwierdzić dodatni 
objaw wśród naszego społeczeństwa — 
gorące poparcie, jakiem cieszyły się 
wszystkie imprezy na Policyjny Dom 
Zdrowia w Zakopanem.
X KRADZIEŻ. ’ Zamieszkała w Zawier­
ciu przy Starym Rynku nr. 1 Sara Frei- 
inowicz zameldowała o kradzieży poście 
li i garderoby, wartości 110 zl.

KrOBlS® OlłlSKS.
X PODEJRZANY „POETA“ — PRELE­
GENT. Przed kilku d niami na murach 
miasta Olkusza ukazały się afisze ręcz­
nie pisane (również z tekstem żydow­
skim) o odczycie jakiegoś Mordki Oliwy 
na temat literatury... polskiej. Przed 
odczytem zauważono jakiegoś jegomo­
ścia o wyglądzie wybitnie semickim, 
który przestawał tylko z podejrzanymi 
o komunizm żydkami ze związku „Igła“. 
Poproszono go więc na posterunek i wy­
legitymowano. Okazało się, że jest to 
ów „poeeta“ Oliwa, z zawodu, jak widać 
z poiszpoirłu.. kamasżnik. Znalezione 
przy nim notatki w języku żydowskim 
zawierały jakieś zdania urywane, nie­
zrozumiale, jak np. kot — matka — pies 
— dziecko i t. p. Nie ulega wątpliwości, 
że są to znaki szyfrowane. Oliwa w 
wieku około lat 50, pochodzi z Warsza­
wy, ostatnio miał odczyt w Zawierciu 
i Wolbromiu. Zapowiedziany odczyt nie 
odbył się w Domu ludowym, lecz w lo­
kalu związku „Igły“ przy szczupłej ilo­
ści słuchaczy — żydków. Oliwa prze­
mawiał po żydowsku.
XŻUREK —'„NIEDŹWIEDŹ“ — Z TRO- 
KSA POD KLUCZEM. O osławionym 
Jannie Żurku z Troska, zwanym w okoli 
cy „niedźwiedziem" pisaliśmy już kilka 
razy. Ostatnio jego „sprawki” to agita­
cja na rzecz PPS. — lewicy, podczas któ­
rej przytrzymano go z czerwoną opaską 
i ulotkami, kradzieże, a wreszcie usiło­
wanie powieszenia się w areszcie olku­
skim. Żurek — „niedźwiedź" został obe­
cnie zaaresztowany za rozlepianie afiszy 
na wsi z hasłami antypaństwowemi i 
bluźniercze wyrażanie się o Rządzie pol­
skim. Podczas rewizji znaleziono przy 
nim gazety „Towarzysz". Żurek jest na 
usługach żydków — wywrotowców i 
wyręcza ich w robocie komunistycznej. 
X REMONT SZPITALA ŚW. BŁAŻEJA.

Od dłuższego c-.zasu przeprowadza się

ś
i
5

s
i

gruntowny remont szpitala miej­
skiego w Olkuszu szpitala pod 
wez. „św. Błażeja". W czasie 
robót ograniczono przyjmowanie 
chorych, z czego powstają nieraz wyso­
ce nieprzyjemne konflikty i nieporozu­
mienia pomiędzy zarządem szpitala i o- 
sobami zainteresowanymi, a to na tle 
nieprzyjęcia chorego do szpitala.

Remont szpitala potrwa prawdopodo­
bnie około trzech tygodni.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Utworzenie Syndykatu akspartów trzody chlewnej i bydła.

Dnia 6 b. in. odbyło się w Miniister- 
stwie przein. i handlu zebranie orga­
nizacyjne syndykatu eksportów trzo 
dy chlewnej i bydła .przy ■współu­
dziale około 200 kupców tej branży 
z całej Polski. Zebranie zagaił dyr. 
Państw, Lnst. eksportowego, p. M. 
Turski, pooze.ni wypowiadali swe po­
glądy o nowopowstającej instytucji 
reprezentanci poszczególnych resor­
tów zaitnteresowanycli ministerstw, 
z wiceministrem przemysłu i handlu, 
dr. F. Doleża.lem na czele. Syndykat 
ma za zadanie skoordynowanie akcji 
eksportowej i nadanie jej odpowied­
niego planu. Aczkolwiek jest on za­
sadniczo syndykatem eksportowym, 
objemie on również kwestję aprowi­
zacji krajowych zakładów przetwór­
czych i ośrodków konsumcyjnych: *

Niepomyślne konjuktury dla cukru.
Polski instytut eksportowy komu­

nikuje, iż w międzynarodowej kon­
ferencji producentów cukru (Kuba, 
Polska, Niemcy, Czechosłowacja) nie 
weźmie udziału Kubą. Kuba nie chce 
nakładać na siebie ograniczeń, wyni­
kających w konwencji i zamierza 
rzucić wielką ilość cukru na rynki 
światowe, w szczególności na rynek 
angielski.

Stanowisko Kuby wywoła niewąt­
pliwie zwiększoną konkurencję na 
rynkach europejskich i utrudni sy­
tuację krajów eksportujących, w 
szczególności Polski. Na rynku an­
gielskim zwiększenie pojemności 
sprowadzi z pewnością obniżenie ceł 
na cukier surowy. Nie będzie to o- J 
czy wiście remedjuni na ogólne po- | 
gorszenie sytuacji w związku z eks­

Kronika go
PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA 

KWIATKOWSKIEGO. Dnia 19 b. m. p. mi­
nister przemysłu i handlu i.nż. Kwiatkowski 
udaje się w podróż inspekcyjną do Tarno­
wa i Ch®zowa. Towarzyszyć mu będą wyż­
si urzędnicy Ministerstwa. Powrót do War­
szawy p. ministra nastąpi dnia 25-go b. m.

OTWARCIE IZBY PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOWEJ W WARSZAWIE. Otwarcie Izby' 
przemysłowo - handlowej w Warszawie 
nastąpi w dniu 14 b. m.

MASOWE PROTESTY WEKSLI W WAR­
SZAWIE. W miesia.cu wrześniu b. r. zapro­
testowano w Warszawie 53 tysiące weksli. 
Cyfra ta uważana jest- za rekordową. Przy­
czyną masowych protestów wekslowych jest 
coraz bardziej wzrastająca ciasnota na ryn­
ku pieniężnym oraz rozpowszechniony nad­
miernie handel „na raty“. Dyskonto, t. zw. 
prywatne czyli lichwiarskie dochodzi podo­
bno do 5 proc, miesięcznie. Równocześnie 
zanotowano nieznany dawniej objaw przyj 
mowania weksli 8 a nawet 12-miesięćżnych.

WSZECHŚWIATOWY KONKURS KUCH­
MISTRZÓW PODCZAS POWSZECHNEJ 
WYSTAWY KRAJOWEJ. Jak nam donoszą 
z kól zainteresowanych, kuchmistrzostwo 
polskie wystąpiło z wezwaniem do wszyst­
kich kuchmistrzów Europy, zapraszając ich 
do wzięcia udziału w konkursie wszech­
światowym, mającym odbyć się w roku 
1929 na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu.

WALKA KONKURENCYJNA AUTOBU­
SÓW Z KOLEJAMI. Na posiedzeniu komi­
tetu eksploatacyjnego Państwowej Rady 
kolejowej w dniu 5-ym b. m. stwierdzono, 
iż linje autobusowe, zarow.no pasażerskie, 
jak i towarowe, poczynają stanowić dla ko- 
leji bardzo poważną konkurencję. Wykazy 
urzędowe stwierdzają, iż w tej chwili w 
Polsce czynnych jest 9S6 linij autobuso-NAPAD TŁUMU

na oficera w Ostrowcu.
Oficer P. K. U. w Ostrowcu, kapitan 

Zygmunt S., udał się przed kilku dnia­
mi na przecadzkę w stro-nę wsi Den- 
ków. We wsi kpt. S. -spotkał pijanego u- 
la-na, jak się później okazało, Marjana 
Sieję z 6 pułku ułanów, w towarzystwie 
robotnika zakładów Ostrowieckich, Ed­
warda Jurysa. Kpt. S. zwrócił uwagę u- 
łano-wi, na -obowiązek salutowania ofi­
cerów. Wówczas Jurys rzucił się na kpt. 
S., obrzucając go stekiem obelg. Momen­
talnie zebrał się tłum mieszkańców 
Denkowa, wsi znanej z komunistycz­
nych nastrojów, przybierając wobec o- 
ficera groźną podstawę. Padły -okrzyki 
podburzające do zamordowania kapita­
na. S 

akcja ta prowadzona jest w najścii- 
śłę jazem porozumieniu ze sferami 
rolmiczemi. Odnośnie krajowego ryn 
ku zbytu przewidywać należy, że 
Syndykat nietyłko nie wywoła zwyż 
ki cen, lecz przeciwnie przyczyni się 
do ich ustabilizowania na poziomie 
odpowiednim. W przemówieniach i 
dyskusji stwierdzono absolutną zgod 
ność sfer zainteresowanych co do u- 
tworzenia zainicjowanego przez 

Państwowy Instytut eksportowy Syn 
dykału, mogącego w naszym handlu 
trzodą i bydłem odegrać rolę niezwy 
kle doniosłą i dodatnią.

W tymże dniu w godzinach popo­
łudniowych przystąpiono do pod pi­
sania umowy syndykacjkiej, zamy­
kającej tem pierwszy i najtrudniej­
szy okres akcji.

pansją cukru kubańskiego.
Wśród krajów eksportujących — 

Czechosłowacja ujawnia szerokie 
przygotowania do ekspansji na ry­
nek angielski; w związku z tem ce­
ny na cukier na rynku krajowym zo­
stały znacznie podniesione, co umoż­
liwione zostało przemysłowi czecho­
słowackiemu wysokim poziomem o- 
clirony celnej. Oczekiwane jest zna­
czne obniżenie cen eksportowych. 
Przemysł cukrowy czechosłowacki 
r-ozwija więc w dalszym ciągu stoso­
wany dotąd przez niego system dum­
pingu.

W warunkach obecnych dojście do 
skutku październikowej konferencji 
producentów cukru znajduje się pod 
znaki em zapytani a.

spodarcza,
wych. Na komitecie przychylono się do zda 
nia. wyrażonego przez b. ministra skarbu, 
p. Michalskiego, by kolej przy stąpiła sama 
do zakładania i utrzymywania odpowied­
nio postawionych linij autobusowych. Spo­
sób ten praktykowany jest zagranicą.

UPADŁOŚCI W NIEMCZECH. Ilość upa­
dłości we wrześniu b. r. w Niemczech osią­
gnęła 551 wobec 547 upadłości w ni. po­
przednim.

! PODWYŻKA CEN WĘGLA W ANGLJL 
j Cena detaliczna węgla w Londynie zosta­

ła z dniem 2-go b. m. podniesiona o 2 szy­
lingi za tonę.

Z gletóy
‘ CEDUŁA Z DNIA 8.10

AKCJE: Bank Handlowy 120.00, B. Pol 
ski 175.00, B. Zachodni 32.50, Cukier 
57.50 — 58.00, Wysoka 215.00, Węgiel 
102.00 — 104.00, Nobel 29.00, Starachowi­
ce 51.00 — 51.25 — 51.00, Borkowski 17.00 
Lilpop 58.25 — 38.00, Modrzejów 38.50 — 
39.00, Ostrowiecki A. 120.00, Ostrowiecki 
B. I em. 120.— 122.— 120.00, Ostrowiecki 
II em. 115.00, Pocisk 8.50, Rudzki 42.00 
—45.00, Zawiercie 20.25.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
'Londyn 45.25 i pół, Paryż 34.84 i pół, 
Wiedeń 125.44, Praga 26.42 i jedna ezwa-r 
ta, Szwajcar ja 171.62, Holami ja 557.52, 
Dola-rówka 5 pr. 94.7’5 — 95.75, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół pr. 51.00, Po-ż. Inwe­
stycyjna 4 pr. 119.00 — 120.00 — 119.75. 
Tendencja dla akcyj mocna dla walut 
bez zmiany.

Napadnięty, nie posiadając broni przy 
sobie, udawał że trzyma rękę na rewol­
werze czem wstrzymał atak tłumu, zo-ba 
czywszy stojącego- opodal drugiego żoł­
nierza, wezwał go do siebie i zażądał za­
prowadzenia awanturników do sołtysa. 
Gdy kpt. S. wychodził już od sołtysa z 
Denkowa, usłyszał za sobą krzyki i wy­
zwiska, oraz spostrzegł, iż tłum komuni­
stów z E. Jurysem -oraz z ułanem Sieją 
na czele, posuwa się w jego -stronę z o- 
krzykiem: „Łapcie oficera!" Kapitana S. 
uratowało kilku robotników, wracają­
cych z fabryki. Jurysa aresztowano, 
lecz na drugi dzień — wypuszczono za 
kaucją 100 złotych.

| Rehabilitacja
AD W. MAŻEWSKIEGCk

Po czterodniowych rozprawach w wat 
szawskim Sądzie okręgowym został z., 
kończony proces adwokata dr. Karol-, 
Mażewskiego, b. radcy prawnego Ban].-., 
Gospodarstwa Krajowego, który B 

i wniosek nadzwyczajnej komisji do yVa[ 
ki z nadużyciami był postawiony v 
stan oskarżenia pod zarzutem pobieia. 

: nia łapówek.
i Adwokat Mażewski został uniewinnię,, 

ny.
1 W ten sposób pierwszy proces z oskar. 
i żenią nadzwyczajnej komisji skończył 

się rehabilitacją obwinionego.

Stocznia Gdyńska
W POLSKICH RĘKACH.

jedno z najpoważniejszych przedsię 
biorstw w Gdyni, Stocznia Gdyńska T. 
A., przeszła w dniu 1 października b. r, 
w ręce czy,sto polskie. Tranzakcji doko­
nano w ten sposób, że 60 proc, akcyj, kić 
re dotychczas znajdowały się w ręku 
Żyda Samuela El per a i jego współwy. 
znawców, wykupił znany w Gdyni prze 
mysi owiec p. dyr. Wirpsza. Ostatnio 
Stocznia Gdyńska z przedsiębiorstwa po­
czątkowo stojącego na wys-okie-j wyży­
nie spadla w działalności swej do roli 

■; bardzo małej, którą najlepiej ilustrują 
cyfry zatrudnionych robotników. Licz­
ba ich bowiem spadła z 168 do 22. Jak­
sie dowiadujemy, nastąpić mają w przed 
siębiorstwie poważne zmiany oraz prze­
prowadzone zostaną w większych roz­
miarach inwestycje. M. i in. jeszcze w 
tym roku zamierza stocznio spow.adzić 
dok nośności 5.000 tonn, co pozwoli na 
przeprowadzanie robót w większym sty 
lu. Niewątpliwie Stocznia Gdyńska pod 
kierownictwem pp. dyr. Wirpszy i An­
druszkiewicza stanie się w niedługim 
czasie jednem z najbardziej ruchliwych 
przedsięgio-strw przemysłowych w Gdy. 
ni.

Słoneczna pogoda
W STOLICY TATR.

Z Zakopanego donoszą, że mimo wie­
czornych i porannych przymrozków pa­
nuje -ocl szeregu dni słoneczna pogoda. 
Na tle opalizujących w słońcu śnieżnych 
szczytów wspaniale odbijają się pokryte 
czerwienią jesiennych drzew regle i zbo 
cza gór. P-owietrze przejrzyste i suche 
nieporuszane wiatrem działa kojąco na 
ustrój człowieka. Dni przedświąteczne i 
świąteczne gromadzą w Zakopanem wie 
lu przyjezdnych bądźto saneczkami, 
bądź pociągami.

Krwawy epilog
KOBIECYCH INTRYG.

Osada. Serock, gminy Podolin powia­
tu Piotrkowskiego, stała się widownią 
zabójstwa. Między mieszkańcami tej o- 
sacly Fraiiciszk-ieb Jędrzejewskim a Sta­
nisławem Królem, zamieszkałym w są­
siedniej wsi Hrabina Wola, istniały d 
dłuższego czasu nieporozumienia, któ­
rych powodem były ich żony, wiecznie 
przeciwk-o sobie intrygujące.

W dniu wczorajszym Stanisław Król 
podburzony przez żonę, przybył do Ję­
drzejowskiego i wszczął z nim awantu­
rę. W trakcie wzajemnego obrzucania 
się obelgami. Król wydobył nagle z kie" 
szeni rewolwer i oddał do Jędrzejew­
skiego dwa strzały, trafiając g-o 
brzuch, na skutek czego Jędrzejewski 
zmarł. Na odgłos strzałów do mieszka­
nia w-padł wynajmując przeciwległą iz­
bę małżonkowie Józef i Stanisława Dul 
kiewicz i rzucili się na Króla, chcąc wyr 
wać mu rewolwer i ubezwładnie go. Te” 
ostatni nie mając więcej nabojów, ude­
rzeniami rękojeści revyolwerowej poroz­
bijał przybyłym głowy.

Powiadomiona o tem policja, wysłał8 
niezwłocznie na miejsce zabójstwa kilku 
funkcjo-narjuszy, którym dopiero udal° 
się ubezwladnić Króla. Zwłoki Jędrze- 
jewskiego zabezpieczone .zostały na miel 
scu aż do czasu przybycia władz sąd0- 
wó-lekatrskich. Zabójcę po aresztowani11 
odtransportowano do- Piotrkowa, gd.zie 
Osadzony został w więzieniu do- dys?»2?' 
cji sędziego śledczego.

GRZECZNI CHORZY.
— Jakto, doktorze, wyjechał pan na utl°f 

na cale dwa miesiące? A co na to chorzy-
— Moi chorzy to ladzie bardzo ylobr - 

4 wychowani: chorują wtedy jedynie, kiedy-I 
v ich Dięlęsiiuie.

zarow.no
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Polski robotnik
WIELOKROTNYM M1LJONEREM. 
Polski robotnik sezonowy, zamieszku 
v z żoną w miejscowości Teterów w 

yfeklenibuTgji powiadomiony został za 
nośrednictwem konsulatu polskiego w 
Rerlinie, że otrzyma! po zmarłym bez- 
'pictr.ym krewnym w Ameryce spadek 
u.vsokości 21 milj. doi.

samobójstwo starca
ZAPOMOGĄ WÓDKI.

\V okolicy Bar-le-Duc (Francja) 
Jarzec 65-Ietni, niejaki Maillez, mie­
szkający samotnie w pokoju umcblo 
wanym i pracujący jako drwal, 
sprzedał nienależące doń drzewo i 
pod wpływem wyrzutów sumienia 
postanowił popełnić samobójstwo. 
W tym celu wypił odraził cały litr 
wódki i skonał. Zwłoki .jego odkryto 
w mieszkaniu dopiero w osiem dni 
później; były one w sianie zupełne-•: 
»■o rozkładu. |

Dla uratowania pszczoły !
SKOCZYŁ DO JEZIORA. |

Paryski dziennik „Intransigeant“’ \ 
urządził w tych dniach oryginalną 
ankietę. Rozesłał mianowicie do róż­
nych wybitnych osobistości prośbę o 
opowiedzenie z własnego życia jakie 
»■oś dobrego uczynku. Wszystkie od­
powiedzi zostały ogłoszone, zachęca­
jące więc to było dla czytelników, 
skłaniało bowiem do naśladowania.

Między Innem! w ankiecie wziął 
.idział Falize, prezes honorowy fran­
cuskiego towarzystwa opieki nad 
zwierzętami. Opowiedział on z cza- 
iów młodzieńczych taki wypadek:

Było to nad jeziorem Czterech 
kantonów. Skoczyłem do jeziora, 
nie rozbierając się nawet, celem ura­
towania pszczoły, która już tonęła. 
\ czynu tego wcale nie uważałem 
(a śmieszny.

Ten właśnie Falize jest twórcą na­
pisu: „Bądź dobry dla zwierząt". Na­
pis ów widnieje na wielu paryskich 
latarniach ulicznych.

Proces z murzynem
O JEGO WŁASNĄ NOGĘ.

W Borna, w belgijskiem Kongo, roz 
patrywał trybunał ciekawa sprawę: 
mianowicie wódz szczepu murzyń­
skiego, Marjusz Wamba, stracił no- 
gę, przejechany przez wojskowe au­
to belgijskie i po amputacji domagał 
się energicznie zwrotu nogi, aby ją 
— spożyć.

Naturalnie tak lekarze w Bomie,

j pacjentowi spełnienie tego clziwaoz- 
!nego życzenia.

Lecz wódz murzyński --
J wygrane i — zaskarżył kierownictwo 
r „ - ------u. ______________

nie ciał za

szpitala, a nawet wygrał proces. Sącl 
wydając wyrok, wyszedł z tego zało­
żenia, że no>ga amputowana .jest, bez­
sprzeczną własnością pacjenta i ten­
że miał prawo domagać się jej zwro­
tu.

Tymczasem wybuchły rozruchy w 
państwie czarnego wodza i rząd bel- I

gijski znajdował się w wielkich- ta­
rapatach, jak wybrnąć z kłopotliwej 
sytuacji, aby nie zrazić sobie czar­
nych, z którymi niedawno zawarto 
sojusz; Wobec tego został ogłoszony 
wyrok, że zarząd szpitala musi spra­
wić Wamibie na własny koszt prote­
zę, znaczną sumę jako odszokodowa- 
nie za ból.

Równocześnie Warniba został ude­
korowany — medalem waleczności.

I
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jak i władze odmówiły oryginalnemu li

WALTER A. FROST.

Wrażenia z ekspedycji filmowej
Jana Kucharskiego do Indji.

Znana artystka rumuńska Marja Fo- 
rescu opowiada w jednym z tygodników 
zagrań, •następujące zajmujące szczegó­
ły z ekspedycji filmowej do Indji „Bri- 
tish Internatiooial Pictures“ pod kiero­
wnictwem naszego rodaka Jana Kuchar 
skiego.

Ekspedycja nasza miała skład wybi­
tnie międzynarodowy. Sam Kucharski 
jest Polakiem. Jahna Kean (Konecki) 
główny wykonawca, jest anglizowanym 
Polakiem. Mary Odette półfraneuska, o- 
baj operatorzy Niemcy, a ją sama Ru­
munka,

Do Indji jedziemy na „Radżputanie“, 
tym samym statku, który wiózł króla 
Ammanullaha. Pierwsze zdjęcia na stat­
ku i w Bombayu, ale główne zdjęcia na 
kręcą Kucharski u maharadży z Gwaljo 
ru i maharadży Santrampur. Do wyko 
nywania zdjęć potrzebne jest zezwole­
nie parlamentu, które nam chętnie udzie 
łono, a nawet oddano nam do dyspozy­
cji wojsko, słonie rządowe i liczne cen­
ne przedmioty w pałacu maharadży Gwa 
ljoru.

Gdy maharadża przyjmuje gości, u- 
rząclza wielką procesję słoni, wystrojo­
nych w złoto, srebro i drogie kamienie. 
Na przednim słoniu najwspanialej ubra 
nym zasiada maharadża z gościem. Do I

jednej sceny filmu potrzebna była taka 
właśnie procesja. Do dyspozycji oddano 
80 słoni, żołnierzy i wszystko co poza tern, 
potrzeba. Procesja wypadła tak natural 
nie, że pojawiły się tysiące krąjowców, 
wznosząc okrzyki „ssałom“ i sądząc że 
to prawdziwy maharadża odbywa swój 
wjazd. Na zakończenie odbywa się po­
zdrowienie ze strony słoni: maharadża 
z gośćmi staje przed pałacem, a każdy 
słoń, przechodząc, podnosi, trębę i głośno 
trąbi na znak powitania. '

Po ukończeniu zdjęć w G wal jorze u- 
daliśmy się do Santrampur. Obywatele 
tutejsi stoją na dość niskim stopniu kul 
tury i używają jeszcze luku i strzał. O- 
bok pałacu maharadży wybudowano dla 
nas obóz z namiotów, jak na dżungle, z 
niezwykłym komfortem. Od zwierząt 
dzikich strzegło nas w dzień i w nocy 
stu gwardzistów, którzy całą noc śpiewa 
li przeciąglemi głosami, aby nie zasnąć. 
W Santrampur uczestniczyliśmy w praw 
dziwem weselu syna maharadży. Nie­
zwykły przepych tej uroczystości, które 
go słowami nie można wprost oddać, po 
leci! Kucharski uwiecznić na taśmie 
filmowej.

Gdyby chcieć opisać wszystkie wraże 
nia, należałoby spisać grubą księgę.

I
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ÈZwykli „zjadacze chleba“

o postaciach i twarzach wielkich ludzi.

dynarnego pijanicy z królem Francji.
Również w Stanach Zjednoczonych 

znany był ongiś fakt uderzającego po­
dobieństwa. W czasie, gdy prezydentem 
byl Roosevelt, pewien zwyczajny inży­
nier podczas chodzenia lub podróży mie 
wal smutne niespodzianki, że nagle tłu 
my go okrążyły,- urządzały mu owacje 
i składały hołdy. O ile znaki sympatji 
miłe są wtedy, gdy dotyczą osoby właś­
ciwej o tyle są one przykre, gdy wyni­
kają z pomyłki. To też biednego inżynie 
ra ten entuzjazm ciżby wielce rozdraż­
niał, zwłaszcza, że przeszkadzało mu to 
w pracy. Musiał tedy podjąć kroki, by 
umknąć od tyranji sławy: nadał on swej 
twarzy wygląd sztuczny, by nie ściągać 
na siebie zbyt czujnej uwagi ludu ame­
rykańskiego.

W Paryżu mamÿ subjekta w pewnym 
wielkim magazynie spożywczym, kubek 
w kubek podobnego do Poincarego. Nie 
wiadomo czy sprzedawca ten się -o to 
gniewa, ale pewńem jest, że jego pryn- 
cypal jest bardzo z tego zadowolony, 
gdyż podobieństwo jego podwładnego 
napędza mu do sklepu klijentelę, która 
sobie pochlebia, że kupuje towar od pre­
zesa ministrów. Dawny prezydent Repu- 
blili Aleksander Millerand także miał 
swego sobotwóra w osobie handlarza 
win. Codziennie setki ludzi przychodziły 
popośpiesznie do tej kawiarenki, aby 
kazać sobie podać jakowąś potrawę 
przez ex-prezydenta o zakasanych ręka 
wach, w fartuchu dokoła bioder o czole 
oblanem potem, gdyż musial dobrze się 
wysilać, by obsłużyć wszyt-skich cieka­
wych, Oto człowiek, który zgoła się nie 
użalał na podobieństwo do znakomitego 
człowieka.

Wielki aktor francuski jest bardzo 
kontent, gdy znajduje człowieka, który 
jest doń podobny aż do najmniejszego 
rysu i ruchu. Inaczej bowiem, mając nie 
kiedy do załatwienia sprawę osobistą po 
za Paryżem, nie może tego uczynić, gdyż 
gra. rolę naczelną w sztuce, która przez 
cały rok nie schodzi z repertuaru. Dupie 
ro gdy znajduje swego „podobnika“, 
którego naucza swych ról, może on czę­
stokroć wyjeżdżać i nikt z widzów nie 
zdaje sobie sprawy z zastępstwa. Istot­
nie jego sobotwór tak się z nim idenfi- 
kuje, że nawet dyrekcja teatru i jego 
koledzy sceniczni nic nie podejrzewają.

Napoleona ni zawiadomiono,' żę pe­
wien pospolity paryżanin tak jest do nie 
go podobny, iż częstokroć tłum, widząc 
go, urządza mu burzliwą owację. Ce­
sarz kazał mu przyjść do siebie i został 
zaskoczony widząc swego „podwójnika", 
tak doń podobnego, jak dwie krople wo­
dy. Wszystko to szło dość składnie w cią 
gu pewnego czasu, ale sobotwór Napole­
ona III lubił tęgo pić i gdy sobie porząd­
nie popił, wyprawiał na ulicy awantu-

ry. Sprawiało to ujemne wrażenie na lu­
dności, której się zdawało, że widzi w 
tak opłakanym stanie swego cesarza. 
Ciżba nie ukrywała swego niezadowole­
nia, a niektóre dzienniki napomykały na 
słabość cesarza do urządzania skanda­
lów ulicznych i do zwiedzania dizelnić, 
gdzie jest więcej pijaków niż ludzi sta­
tecznych. Wtedy zmuszono „podwójni- 
ka“ do obcięcia brody, aby się publicz­
ność nie gorszyła i nic utożsamiała or-

OBIETNICA.
Tristan Bernard obiecał dostarczyć dyre­

ktorowi jednego z teatrów paryskich kome- 
dję. Nonszalancki, jak zwykle, zapomniał a 
swej obietnicy. Któryś z przyjaciół dyre­
ktora próbował skłonić Tristana do napisa­
nia przyobiecanej komedji:

— Jednak obiecałeś mu...
— Nic podobnego.
— Jakże to? Powiedziałeś mu przecież..
A na to Tristan spokojnie:
— Jeżeli ci sie wydajc, że ja słucham te­

go, co mówię:

Przedruk wzbroniony.

Tajemnicze klejnoty
i
I

Przekład autoryz. Marji Bogdani.
46) -----

— Przyrzeklem, żc nie pocałuję cię i nie wezmę 
w ramiona, — rzeki stłumionym głosem —- ale jakże 
to będzie ciężko czekać tak długo! Nie wymagaj He­
leno rzeczy, które przechodzą moje siły.

Odwrócił się od niej i zawołał:
— Wracajmy do roboty! bierzmy się do oddawa­

nia klejnotów. Zwróciliśmy cztery — pięć pozostaje 
nam jeszcze.

Pochylił się nad stołem
— Zobaczymy...
— Stać na miejscu! — zabrzmiał nagle jakiś głos 

za nimi. — Niech żadne nie waży się ruszyć, póki nie 
Przyjdę i nie zgarnę tego tam!..

Clavering i. Helena odwrócili się i ujrzeli czło­
wieka z rewolwerem w ręku, stojącego w rozchyle­
niu skrytych drzwi.

Claveri.ng spojrzał w twarz intruza i krzyknął 
ostrym głosem:

— Baczność!
Z piersi napastnika wyrwał się okrzyk zdumie­

nia. ręce opadły w cłól i przywarły do boków, a re­
wolwer stuknął o próg, z którego potoczył się na pod- 
łogę.

— Spocznij! — rzeki Clavering.
Ciało intruza straciło sztywną postawę. Patrzył z 

najwyższem przerażeniem na Claveringa.
— Na Boga! — szepnął przez otwarte usta. — Toż 

k kapitan!
—- Tak jest, — rzekł Jim serdecznie, uodchodząc

1
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z uśmiechem do przybysza i podając mu rękę:
— Dobry wieczór, sierżancie, cieszę się, że cię 

widzę.
Pochwycił rękę oszołomionego człowieka, który 

stał jak skamieniały, uścisnął ją, a potem wskazując 
mu krzesło, powiedział uprzejmie.

Siadaj, sierżancie i zapal sobie fajeczkę. Panno 
Armisted, pozwoli pani przedstawić sobie mego naj­
milszego kolegę broni: sierżanta Hala. To jeden z naj­
większych zuchów w mojej kompanji.

Helena ukłoniła się, a Clave ring widząc, że przy­
bysz był znanadto oszołomiony, by mówić, lub poru­
szyć się, powtórzył:

— Siadajże raz!
Sierżant Hal padl na krzesło, które Jim mu pod­

sunął.
— Pań kapitan pozwoli mi wytłumaczyć... Na 

myśl mi nie przyszło, źe pan kapitan zajmuje te po­
koje....

— Domyślam się tego, sierżancie. Mniejsza zresz­
tą o to. Wyjaśnisz mi wszystko potem. Narazie po­
wiedz mi, czyś słyszał, o czem rozmawialiśmy przed 
twojem przyjściem?

— Ja... ją., właśnie wsunąłem się tu na schody... — 
odparł Hal. — Zdaje mi się, że słyszałem to, co pań­
stwo mówili o świecidełkach, leżących na stole.

— Dobrze, Hal, a zatem będziemy mówić o nich 
dalej. Widzisz oboje z panną Armisted podjęliśmy 
się wielkiego zadania: mamy zwrócić te klejnoty pra­
wym właścicielom.

Hal patrzył na Claveringa z najwyszem osłupie­
niem.

— Pan dice to oddać?... Puścić to z rąk? Czy to 
dice pan powiedzieć, sir?

— Tak jest, Hal. — Clavering podał sierżantowi 
otwartą szkatułkę. — Chcemy oddać te rzeczy właś­
cicielom, którzy nie domyślają się nawet, że klejnoty 
te sa w naszem posiadaniu; czy już zrozumiałeś, Hal?

Sierżant przypatrzył się dokładnie przepysznym 
kamieniom, a potem podał szkatułkę Claveringowi.

—- Tak, — rzekł — rozumiem. Oczywiście, zrozu­
miałem.

Jego zdziwienie wzrosło jeszcze bardziej. Pochy­
lił głowę na bok, przymknął oczy i gwizdnął zlekka.

— Tyle o tern narazie, Ilal — ciągnął dalej Cla- 
vering, a sierżant zerwał się natychmiast z krzesła i 
stanął na baczność.

— Nie Hal, nie zrozumiałeś mnie, to ja i panna 
Armisted...

— Jim, — przerwała Helena — czy możesz mu 
zaufać?

— Droga moja, — odparł ujmując jej rękę i pa­
trząc na nią z czułością — powierzyłbym mu ze spo­
kojem moje życie. — Ocalił je przecież pod St. Mihiel.

— Przepraszam pana, sierżancie — rzekła młoda 
panienka — to tylko dlatego, że bardzo się niepo­
koję....

Twarz sierżanta rozjaśniła się.
— Z powodu tych błyskotek? —■ Podszedł bliżej 

ku Helenie. — Pozwólcie mi państwo pomóc sobie. 
Świecidełka, to właśnie mój fach, chciałem powie­
dzieć: to był mój fach.

— Tak, pamiętam, żeś mi wspominał, — odpowie­
dział Clavering, ale jak to się stało, żeś wrócił do nie­
go? Sądziłem, że to już było skończone-

ROZDZIAŁ VX.l

ZBŁĄKANY KOT...
Hal spojrzał na kapitana, a potem spuścił oczy:
— Pamiętam, przyrzeklem panu, ale nie dotrzy­

małem obietnicy.
— Nie mogę w to uwierzyć, Piał! Nie było nad 

ciebie dzielniejszego żołnierza w całej armji! To nie­
możliwe, abyś wrócił do roli włamywacza i kieszon­
kowego złodzieja.

(D. c. aj.i
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ORYGINALNY TYLKO Z FIRMA

1-go Maja 21.

Choroby płuc!

WAWEL“

HEMQBEN
przetwór-zdaza

ISTRA KLAWE

Zarząd dużej kopili 
w zagłębiu katowiekiem 

poszukuje

Magazyn Blawatny
HW ääESZALSKI 

Sosnowiec, 
Hale Rozwoju.

Nr. 2?9.Od górnego C J aż do nuty basowej |
słyszycie w głośniku ARCOPHON 3 każdy instrument muzycz- i 
ny czysto i naturalnie. 57551

ARCOPHON 3 — to najdoskonalszy głośnik doby obecnej.

Przekonajcie się o tern przez porównanie głośnika ARCOPHON 3 ; 
z innymi głośnikami.

Żądajcie zademonstrowania u sprzedawcy 

radiosprzętu.

TELEFUNKEN
do natychmiastowego wstąpie­
nia na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia pod „INŻYNIER* 
do administracji tego pisma. 

5756

©OOOOOOOOOO©

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo. 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam. Thiocolan Age“ 
sprzedają aptek i i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki

8 A. Gąseckiego
w Warszawie, 41 Leszno.

'ORrGIHALHt PRÛS1H!
lOfe; z KOG UTKI E M.

Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z KO­
GUTKIEM“ Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na- 
śladownictw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naszego 

opakowaniu.

KOŁDRY1,£1!
kolosalny wybór 

Dogodne warunki płatności

Znany wirtuoz prof. 

Józef Slifiński 
obejmuje z dn. 1 października kla­
sę najwyższą gry fortepjaaowej 
(mistrzowska). Wpisy przyjmuje Se­
kretariat Iust. Muz. códs. od 10—1 

i od 3 — 7. 561g-9
Katowice, Teatralna 7, Tęlef. 1515

Tylko zł. 10, ’poC^f 
kohaay srtjstycealA > ^Zakładzie No­
woczesnej Eptugratp; eTUDjCD So­
śnu wiec, ul. 3-go Maja 23 vis a vis 
Kft&ciółltą Kolejowego.______ 5366-3U
Doszukaję do kspna małą kopalnię 
* węgla lob koncesję węgiową. 0- 
ferty a bliższemi danemi do soboty 
włącznie do „Kurj. Zach.“ w hosno- 
wcu pod „Węgiel“. 5780

I i sa
Mieaakanle do wynajęcia dwa 

koję kuchnia w Milówkach.
Wiadomość Kaplicana 11. 5759-2
Doszukuje się pokoju umeblowane- 

go z oddsielnem wejściem. Ofer­
ty „Pokój“ w Administracji. 5771-2

Lokale.

«
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Od wtorku

JESIENNE i ZIMOWE 
w kolosalnym wyborze 

gatunków i fasonów
POLECA

PALTA DAMSKIE Posady i prace»

im—f u   imiiim————i

GIEŁDA PRACY.
W PUPP. w Sosnowcu są następu­

jące wolne miejsca na dzień 9 paź­
dziernika 1928 r. Kandydatów do Po­
licji Państwowel na wyjazd 20, to- 
tarzy źelsenych 3, robotników do ko* 
palń w miejscu 7,robotników do kopalń 
na wyjazd 20, agentów handlowych 
na prowizję 0, kobiet lub chłopców 
do robót rolnych na wyjazd 19, sin- 
żby domowej kobiet 10.

W ubiegłym dniu zakłady prąci 
zgłosiły 33 wolnych miejsc. PUPP. 
skierował do pracy 56 osób 
potrzebna adolna sklepowa i ka- 
* sjerka. Sosnowiec. Warszawska 
14 Kós. 5668-6

Potrzebny czeladnik saswcki zaraz,
Bogucice ul. Katowicka Nr. 12,

5773-2

Potrzebna ucaciwa dziewciyna u- 
nilejąca prać i prasować do po­

mocy w gospodarstwie. Zgłaszać się: 
Ctsrsfa Dęblińska 11 frontem, 

_______________ 577 ż

Osoba ucssiwa w średnim wiew 
poszukuje zajęcia kuoharki-gospo- 

dyni u księdza lub samotnego pana. 
Zgł. „Kurjer Zachodni“ Będain poi 
Solidna“.

W A W E LPALTA
POLECA.

Kupno i sprzedaż»

KAotyi ooiasitain zguoir auwod o- 
*•“* sobiaty wydany przez Starostwo 
Będzin, książkę wojskową wydarz 
przez PKU Sosnowiec. 5781-3

I Zgubione dokumenty. |

Oasażystsa z Krynicy przyjechała.
Informacje Sosnowice, 3-goMa­

ja Kucharski.MĘSKIE
„WAWEL“

SOSNOWIEC, 1-B8 Maia 21. tel. 9 55.

£''*iszew8ki Eugenjusa agubił ksU- 
teczkę wojskową wydaną Dritt 

PKU. Sosnowiec. ' 5749-3

Rutniewski Wawrzyniec zgubił ksią­
żkę Kasy Chorych Nr. 165016.

575.8

9 papiernika rï.

z5® cgigg, Dramat z życia emigracji ro-
óśjPWl ® W syjskięj i szpiegowskiej akcji

I JOtWOIW KlOC a8eT.:“:X‘a 
WfcWi WWiSj SUZY vebRohneŃMICHAŁ

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gpr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie *3 EL 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENT ©GŁOSZEŃ:

Przed tekstem (Pierwsza strona) ?a wiersz mm t-łamowy układ 4-szpaIlowy 69 gr. 

w tekście .... ...................................................................

W tekście, « kronice . • .

Za tekstem . . . , , ,5

Nekrologi do 200 wierszy 50j5 taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

45

60

25 ■

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne JOG proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny Q 25 proc, droższe: 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszetfc 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogł<X 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomieni^

1TbPiłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
OUSIIUWICV. ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.
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